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w  C h in a ch   ̂ w si& fl lu d n o śc i

nej przez dziennik ,,Niszi Niszi", 
to jednak n ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i,  
ż c  A n g lia  i A m e r y k a  z a cz y n a ją  
d z ia ła ć  w  p o r o z u m ie n iu  w  s p ra ­
w a ch  D a le k ie g o  W s c h o d u . N a s tę p ­
s tw e m  te g o  p o r o z u m ie n ia  b ę d z ie  
n ie w ą tp liw ie  zm ia n a  s ta n o w isk a  
A n g lii ,  k tó r a  d o ty ch cz a s  b y ła  d o ­
s y ć  sk ło n n a  d o  p e w n y c h  u stę p s tw  
w o b e c  J a p o n ii.

ZAPEWNIENIE 
PRZYJAŹNI DLA CHIN

N iezwykłe charakterystycznie 
w tych warunkach brzmią infor­
m acje, uzyskane z oficjalnych kół 
brytyjskich, w edług których rzą d  
a n g ie lsk i p r z e k a z a ł r z ą d o w i C za u g  
K a i S zek a  z a p e w n ie n ie , że  w  r o ­
k o w a n ia c h  z J a p o n ią  n ie  n a ru szy  
ż a d n y ch  in te r e s ó w  C h in , i że  p o ­
z o rn e  u stę p stw a  t icu ts iń s k ic  n ie  
w p ły n ą  w  ż a d n y m  w y p a d k u  na 
d o b r e  s to su n k i m ię d z y  A n g lią  a 
rz ą d e m  C za n g  K a i S zek a .

Wprawdzie na razie nie może 
być m owy o udzieleniu pożyczki 
rządowi chińskiemu, jednak A n­

glia nic zamierza powziąć w roko 
waniach tokijskich żadnych zo­
bowiązań, któreby w jakikolw iek 
sposób m ogły wpłynąć na pogor­
szenie sytuacji Chin.

CIĘŻKA SYTUACJA 
MILITARNA

J a p o n ia  zn a la z ła  s ię  o b e c n ie  w  
b a r d z o  c ię ż k ie j s y tu a c ji  n ic  ty lk o  
p o l i ty c z n e j ,  a le  i w o js k o w e j.

Oto według ostał nich doniesień 
z Mandżurii,-.- przygotowania so­
wieckie na Dalekim W schodzie 
wskazują niedwuznacznie, iż M o­
skwa, dąży do dalszego podnieca­
nia pożaru w ojny, oficjalnie zwa­
nej „m andżursko - m ongolską". 
Koncentracja wojsk sow ieckich 
nad jeziorem  Buirnor i rzeka 
Khałką wzm ogła się znacznie, co 
zmusiło nawet d o w ó d z tw o  a rm ii 
ja p o ń s k ie j d o  w y c o fa n ia  c z ę ś c i 
w o js k  ja p o ń s k ic h  w a lc z ą c y c h  w  
C h in a ch  i d o  w y s ia n ia  ich  na f r o n t  
m o n g o ls k i. W ysłano tam również 
znaczne siły lotnicze, co osłabiło 
oczywiście skuteczność działania

► Zygfryd i m  zalany <

Gestapo szuka wsnnyck

lotnictwa japońskiego w Chinach.
W ykorzystuje to Czang Kai 

Szek, który wzmógł akcję -party­
zancka i z a p o w ia d a  r o z p o c z ę c ie  
g e n e ra ln e j o fe n s y w y  r e g u la r n e j 

L-mii ch iń sk ie j na fr o n c ie  J a n g -S c

R o ln ic y  a m e r y k a ń s c y  p o s łu g u ją  s i ę  p o d c z a s  żn iw  u n iw e r s a ln ą  m a ­
szy n ą  r o ln ic z ą , k tó r a  n ie  ty lk o  k o s i  zb oż e , a le  j e  m łó c i o r a z  s o r t u je  
z ia rn o . N a  z d ję c iu  u n iw e r s a ln a  m a szy n a  z a p rz ę ż o n a  w  27 m u łó w

p o d c z a s  p r a c y .
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TYLKO SAMI CHŁOPI MCSZĄ O D ZIEW AĆ I ŻYW IĆ  
KlLIiAKROĆ STO TYSIĘCY Ź Y D O S T W A ”.
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Naiwne prób^* Miernie©

Jicczystf pokój ofioruM Mtom
wzamian za neutralność

P A R Y Ż , 2.8. ,,E xcclsior“  do 
nosi z B azylei, że udało się 
potw ierdzić z kół niemieckich 
w iadom ości o w ielkich szko­
dach, jak ie  w ylew  Renu doko 
nał w um ocnieniach linii Z yg  
fryda .

Celem istotnym  nagłej pod 
róży kanclerza H itlera do Sa 
arbruerken w ub. sobotę było 
też w edług uzyskanych in for 
niaryj dokonanie inspekcji 
przeprow adzanych napraw na 
Unii Z ygfryda .

D alsze w iadom ośri głoszą, 
żc agenci G estapo areszto­
wali 30 kilka osób. zatrudnić

nych przy budow ie um ocnień, 
pod zarzutem  „m im ow olnego 
sabotażu". W szystk ich  aresz­
tow anych osadzono w więzie 
liiac.h w Landau, T rew irzc i 
K oblencji. O skarżani są oni 
o dostawę m ateriałów  budo­
wlanych w złym  gatunku, 
(odn osić  się ma to zw łaszcza 
do cem entu), oraz o  osiągn ię ­
cie nadm iernych zysków  t, 
tych dostaw .

Poza tym  czterech  czy  pię 
ciu generałów  zostało usunię­
tych z zajm ow anych  stano­
wisk i pociągniętych  do odpo 
w iedzialności za dopuszczenie 
do nadużyć.
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W  s p ra w ie  ;  ln le r w e n i „ -
amery-kańsb i va,lia «*y-W*rawdzie “SŁ w Chinach.

* ?S“jnych kół ja- 
Sakoby ni i a 

m ię d z y  arnli. 
0 treści p0da-

RYGA, 2. 8. (Tel. w ł.). Jedno­
cześnie z wyjazdem  do M oskwy 
delegacji ekspertów przem ysło­
wych w celu przeprowadzenia ro­
kowań o rozszerzenie traktatu 
handlowego niemiecko - rosyjskie 
go, N ie m cy  p o s ta n o w iły  p o d ją ć  o - 
fenzywę d y p lo m a ty c z n ą , k tó r e ; 
celem jest o d c ią g n ię c ie  S o w ie t ó w  
od f r o n tu  p o k o ju .

Ponieważ porozumienie polity-
ne między Francją, Anglia a 

Sowietami nie zostało je s z c z e  a 
siągnięte i mimo najlepszej woli 
państw zachodnich, S o v d e ty  
wciąż wysuw ają nowe zastrzeże­
nia, Niemcy liczą na to, że uda im 
się, jeśli nie przeszkodzić, to  w 
każdym razie odroczyć zawarcie 
trój porozumienia. Przypuszczając 
że rozm ow y w ojskowe, które 
wkrótce mają się rozpocząć, m o­
gą przyśpieszyć osiągnięcie poro­
zumienia politycznego, Berlin 
postanowił właśnie na okres ro­
kowań m ilitarnych wzm óc w spo­
mnianą akcję dyplomatyczną.

W tym celu amb. v. Schulen- 
burg otrzymał rozkaz pozostania 
w M oskwie na okres rokowań w oj 
skowych. Celem niemieckiej akcji 
dyplom atycznej będzie u s iło w a n ie  
p r z e k o n a n ia  S o w ie tó w , iż, n ic  za ­
w ie r a ją c  p o r o z u m ie n ia  z in on a r-

W risk icb

M  kryje sie nic ciemnego"...
Wicemin. butler o rokowaniach peżmkowydi z Polska

i układzie polsko-angielskim

s tw a m i z a ch o d n im i i o g ła s z a ją c  
s w ą  n e u tra ln o ść  w  s p r a w a c h  e u ­
r o p e js k ic h , m o g ą  o tr z y m a ć  od  
R z e sz y  „ w ie c z y s t ą "  g w a r a n c ję  
s w jich  g ra n ic .

Ponad to B e r lin  z a p r o p o n o w a ć  
m a M o s k w ie  n o w e  w ie lk ie  k r e d y ­
ty  to w a r o w e  na b a r d z o  d o g o d ­

n y ch  w a ru n k a ch , a n a w e t  p o ś r e d ­
n ic tw o  w  za ta rg u  z J a p on ią ,

W tutejszyeh kolach politycz­
nych uważają, że akcja ta jest ska 
zana na niepowodzenia, nie rrmiej 
jednak może się przyczynić do 
dalszego przeciągania się rokowań 
o pakt trzech.

W y je żd ża s z na t«r|gp?
P r z e d  w y ja z d e m  n a  d w o r z e c  p r z y  p o m n ij s o b ie  
Czy n ie  z a p o m n ia łe ś  z a b r a ć  p ie n i ę d z y ?
C zy  d o b rz e  za m k n ą łe ś  w a l iz y ?
C zy  z a w ia d o m iłe ś  A B C  o zm ia n ie  a d r e s u ?  
Z d ą ż y s z  je s z c z e  z a t e le fo n o w a ć  p o d  
n r. 9 0 9 -9 3  ( 9 - 1 6 )  p r e n u m e ra ta  A B C .

Z m ia n y  a d r e s u  b e z p la ln ie .

A n g ^ a  f t r g a n f e u j e
ministerstwo aprowizacji

n a  w y p a d e k  w o j n y

L O D N Y N , 2. 8. O g ło s z o n o  tu 
d z iś  projekt- r z ą d o w y  u sta w y  o 
p r z y g o t o w a n ia c h  d o  u tw o r z e n ia  
n a  w y p a d e k  w o jn y  s p e c ja ln e g o  m i 
n is t e r s tw a  a p r o w iz a c ji .

P r o je k t  p r z e w id u je , że je d e n  z 
c z ło n k ó w  rzą d u , k tó r y  d e s y g n o ­
w a n y  b ę d z ie  do o b ję c ia  na  w y p a~ 
dek  w o jn y  s ta n o w isk a  m in is tr a  
a p r o w iz a c ji ,  u p o w a ż n io n y  z o s ta ­
n ie  ju ż  o b e c n ie  d o  c z y n ie n ia  w y*

d a tk ó w  n ie z b ę d n y ch  d la  z o r g a n i­
z o w a n ia  o d p o w ie d n ie g o  a p a ra tu  
oraz b u d o w y  s p ich le rz ó w ' p od  
z ie m n y ch . m o g ą c y c h  u c h r o n ić  
ś ro d k i ż y w n o ś c io w e  p r z e d  d z ia ła ­
n iem  g a z ó w  t r u ją c y c h . W. ra z ie  
w o jn y  m in is te r s tw o  a p r o w iz a c ji  
p r z e jm ie  od  m in is te r s tw a  h a n d lu  
w s z y s tk ie  a g e n d y , z w ią z a n e  z za o  
p a trz e n ie m  k r a ju  w ż y w n o ś ć  i p a ­
szę.

0 '

zaprzecz-v
n£  m i e j s c  

C -3igie pos. Kato

Bestialski n i p a t l
hitlerowców I

n a  P o l k ę

LONDYN, 2. 8. Zamykając de­
batę w  sprawie k jlu a c ji m iędzy­
narodowej z ramienia rządu 
la menta rny pęd sek ref 
spraw

p a r ­
a ć  z s tan u

z a g r a n ic z n y c h  B u tle r  o- 
s w ia d c z y ł  m . in . c o  n a s t ę p u je :  

..N ie z m ie r n ie  ż a łu je m y , ż e  n ie 
o k a z a ło  ś ię  m oż liw  e d o jś c ie  d o  z a ­
d a w a la ją c e g o  p o r o z u m ie n ia  z  

j P o ls k ą  w  s p r a w ie  p o ż y c z k i. O d - 
I rz u ca m  w s z e lk i k r y ty c y z m , k tó r y  

d u rm . B i u pa  un- nn 1 ®u?®r.u;ic' ze za P olityką  rz ą d u  b r y
P ad ła  a n j c h  s z tn r m o w c ó w  n a - -, e g 0  k r3’j e  s ię  c o k o lw ie k  c ie m  
k< e-i--W r e n to w ie  k i o m - . . -  l le k ° . P o ls c e  zo s ta ł łu d z ic lo n y  8-
c i t lk  G m ’ n y  p ° is k ie j ,  w ła ś c t  miH.0 n o w y  k r e d y t  i p r a s a , s p o le -

s c h e n k o w a P B arStW a ’r a ln e S °  ° T  ^  P° Iski
^  »  l ic z b ie  T n tn i b " jó w k a - - N  Zfu r h o w a n  '‘ k u n a s tu  p o -  ^ e d a w n a  b a r d z o  u d a n a  w iz y t a

G d y n i a ,  2 s  rn».______ ’ *• G i 1

Jte
>o\va!i dnłbi*' ’ ‘ łłU ia siu p o- 

i s a m o tn ie  ia  IW ,e b e z b r o n n a  ,I r o n s id e  je s t  d o w o d e m  ś c i -  
N ie  heH • ąCą k o b ie tę- S * P e łn e j z r o z u m ie n ia  w s p ó l -  

ku  P lu gaw -yrh 1ył P" d a w a ć  s te -  Pt;aCT ™ię„d zy  oh u  n a s z y m i r « i d a -

n e g o  p r z y ję c ia ,  u d z ie lo n e g o  
E d m u n d o w i I r o n s id

Izba  p r z y ję ła  ten  u stęp  p r z e m ó ­
w ie n ia  w d eem in istra  ozn a k a m i 
g ło ś n e g o  z a d o w o le n ia .

T a  w s p ó łp r a c a  p r z y c z y n i ła  s ię  
w  d a ls z y m  c ią g u  d o  w z a je m n e g o  
z r o z u m ie n ia  o b u  r z ą d ó w  n a  r z e c z  
o g ó ln y c h  z a g a d n ie ń , p r z e d  k tó r y ­
m i s to im y .

M a m  n a d z ie ję ,  ze  n ie d łu g o  p o r o

z u m ie n ie , k tó re śm y  o s ią g n ę l i  z  
P o ls k ą  ju ż  V  s ta n ie  w c ^ e ś n ię j-  
Hzym, u z u p e łn io n e  z o s t a n ie  f o r ­
m a ln y m  u k ła d e m . R o k o w a n ia  to -  
c z ą s ię  i w  c h w ili  o b e c n e j  c z e k a ­
m y  na d a ls z e  p o g lą d y  rz ą d u  p o l ­
s k ie g o , za n im  d o jd z ie  d o  o s t a t e c z ­
n e j k o n k lu z j i " .

K o n k u r s  „ A  B  C
Jaki będzie tytuł now ej powl&śei?

i f
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Z a t a r g  r u m u ń s k o - w ą g i e r s k l

Z a j ś c i a  n a d  C i s ą
w yw ołały demarche rzędu w ęgierskiego

B U D A P E S Z T , 2. 8 . U r z ę d o w o  dent 
d o n o s z ą , iż  rzą d  w ę g ie r s k i  w y s to

P rzez
n y c b  m ło k o s ó w  k t ń ? W ŚClecZ° '  
g ?  ś c i e r p ie ć  «  Zy n ie  
,iakn w ielk im i ?  ®c b e n k o w e j ,

s ir
e  .o ra z  z  r a c j i

s o w a ł w e  w to r e k  d o  rz ą d u  iiu n u ń  
s k ie g o  n o tę , w  k t ó r e j  w y r a ż a  źd z i 
w ie n ie  z p o w o d u  b e z u s ta n n y ch  
in c y d e n tó w  g r a n ic z n y c h , w y d a ­
r z a ją c y c h  s ię  o s ta tn io  k o lo  m ie j ­
s c o w o ś c i  T e s co .

K -Jw n oczesn ie  rzą d  w ę g ie r s k i
r o z m ó w , k tó r e  o d b y ł  o n  z m a r s z a ł - p r o p o n u je  w y s ła n ie  n a  m ie js c e  
ck|m S.m .lg ,y in  " R y d z e m , p ik . B e - • m ie sz a n e j k o m is j i  w o js k o w e j  d la  
s k im i * 1Mr' m i P ^ y w ó d c a m i  p o i -  s z c z e g ó ło w e g o  zb a d a n ia , k to  P0_

n o s i o d p o w ie d z i  3 ln ośe  za  te  in cy -

y  o ra z  c e le m  p r z y w r ó c e n ia  
n o r m a ln y c h  s to s u n k ó w  n a  t j i n  
o d c in k u .

Na str. 4-ej zamieszczamy piąty 
m yw ek  powńeści, której dm k 
rozpoczniem y już w najbliższym 
czasie na łamach naszego pisma.

Tytuł tej powieści stanowi treść

l
B u r z e
deszcze

Trzewidjwany przebieg pogody w 
dniu 3 b. m.:

Fogoda słoneczna o zachmurzeniu 
umiarkowanym. Skłonność do burz i 
przelotnych opadów. Umiarkowany 
wiatr z zachodu. Temperatura w cią­
gu dnia około 28 stopni.

C Z Y  D Ą Ż Y M Y  D O  G O S P O D A R K I 
K O L E K T Y W N E J  W  P O L S C E ?

W y b it n y  z n a w c a  z a g a d n ie ń  ro i 
n iczy ich  p . S t. P ru s  W iś n ie w s k i za 
m ie sz cz ą  d z iś  p o d  ty m  ty tu łe m  n a  
la m a c h  „ A B C "  (n a  s ir .  3 -e j )

p ie r w s z ą  c z ę ś ć  n a d e r  a k t u a ln e g o  
a r t y k u łu  o  p r o g r a m ie  p o l i t y k i  
z b o ż o w e j  w  P o ls c e .

naszego konkursu i będzie w yra ­
zem pom ysłowości i intuicji Czy­
telników.

Następne, ostatnie urywki po­
wieści ukażą się 4 i 5 sierpnia br. 
Termin nadsyłania odpovdedzi u- 
pływ a w czwartek 10 sierpnia.

Przypom inam y, że za najlepsze 
odpowiedzi R edakcja przeznacza 
trzy nagrody pieniężne w w yso­
kości 75, 50 i 25 zł.

Śm ierć
przywódcy pow stańców

h i n d u s k i c h

BOM BAJ, 2. 8. W edług donie­
sień z Sirr.la w czasie w a lk  o d ­
działów  brytyjskich  z p o w s t a ń ­
cam i w  północnym  W azinstanie 
zabity został jeden z g łó w n y ch , 
przew ódców  r u c h u  p o w s t a ń c z e ­
g o  bliski towarzysz fa k ir a  z  I p i  
Muski M a m k h a n .



S t f r .  « A B C  -  K O W I H Y  C O D 2 H E N N E Mr.

Cs misze prasa zagraniczna
J E S Z C Z E  O  N O W Y M  B Z A D Z I E  H I S Z P A Ń S K I M

A G I T U J E
C z o ło w y  a n g ie ls k i d z ie n n ik  

„ T I M E S "  r ó w n ie ż  w  d o ś ć  o s try m  
to n ie  p o tęp ia  ty ch , k tó r z y  rzą d z ili 
H is z p a n ią , a n ie  b ra li u iz ia lu  w 
w a lk a ch  o  je j  w o ln o ś ć .

„S erra n o  Suner je s t  za bardzo 
pew ny siebie i sw oich - zw olen n ik ów , 
i o ,  że narazie zw ycięży ł on gen era ­
łów  Q ueipo de L iano i Y a gu e  nie

, C Z A R N Y  S M O K “

C ala  p ra sa  e u r o p e js k a  w  d a l ­
szy m  c ią g u  z a jm u je  s ię  n o w y m  
rz ą d e m  H iszp a n ii „ P A R I S  S O IR  
p isz e :

„D o  tego  czasu  nie zosta ła  je s z ­
cze eijloszena  lista członkov  n ow e­
g o  t rządu h iszpań sk ieg o . W idoczn ie  
gen  F ra n co  ma b ardzo  trudne zada 
nie w m ianow aniu n ow ych  cz łon ­
k ów ; nie w ie czy  zd ecydow ać się na 
dopuszczen ie do n ow eg o  rządu  Fa 
Iangi“ , czy  stronn ictw  innych  m niej 
sp rz y ja ją cy ch  p o lity ce  „ o s i " .  P om i­
m o iż b y ły  m in ister sp raVr w ew nę­
trznych  Serrano Suner stara  się 
w szelk im i silam i sw oich  w pływ ów  
ahy zosta ć prem ierem , gen , F ranco 
nie Ofirdzo lednak jem u sp rzy ja  wo 
bec stanow iska w iększości obyw ateli 
w  H iszpanii Jest .n a d z ie ja  —  pisze 
w da lszym  cią g u  „P a r is  S o ir"  —  że 
„ F a l in g iś r i "  tym  razem  zostaną od 
sunięci i s  d łuższą  m etę od rządów , 
i że  rządzić bedą H iszpanią  ludzie, 
k tózzy  w alczy li w  pierw sze j linii z 
bron ią  w ręku“ .

O r g a n  M . S. Z -tu  f r a n c u s k ie g o  
,,L e  T e m p s “  p o p ie r a  s ta n o w isk o  
,.P a ri3  S m r “  i w  je s z c z e  o s t r z e j ­
szy m  to n ie  w y s tę p u je  p r z e c iw k o  
„ F a la n g is t o m “ .

W  in n y m  z n ó w  a r ty k u le  ten  sa in  
d z ie n n ik  p is z e :

„W y p ow ied zen ie  układu handlow e 
g o  am erykańsko - ja p oń sk ieg o  m o­
że się także odb ić na losach  naszych  
brąci, m ieszk a jących  w Stanach
Z jedn oczon ych , ń w szczeg ó ln ości na 
w yspach  H aw ai. A le  tak sam o Sta 
ny Z jed n oczon e  dużo stracą  dola ­
rów ; je s t  dla nas to  n iezrozum ia

2 y d z i  d a li m n ie j
W yniki subskrypcji P .

w ś r ó d  k u p ie c t w a  w  W a r s z a w i e
0 . P .

znaczy aby w dalszym  ciągu  m ógł I lym  jak Stany Z jednoczone lubiące 
rządzić H iszpanią i sprzym ierzyć zb ijać dolary m og ły  się pogodzić z 
się pod w zględem  w ojskow ym  z Ita utratą kilku m ilionów "... 
lią i N iem cam i". In n y  d z ie n n ik  ja p o ń s k i ,,S Z IM -

P r a s a  ja p o ń s k a  w  s w y ch  a r ty -  B U N  T O K I O "  —  p is z e :  
k u la c h  w s tę p n y c h  w  m o c n y m  to -  ; „M yśm y nie prow adzili n igdy poili 
n ie  a g it u je  p r z e c iw k o  A n g li i ,  S ta- i n'e l*j7Fiaznei w zględem  Stanów°  ' /.lArlnrłł*7nilVł-h' 7 9W C7ń et ai»» liem  v
n om  Z je d n o c z o n y m , R o s ji .

„ A n g l ia ,  S ta n y  Z je d n o c z o n e ,
R o s ja  —- to  n asz  w r ó g "  —- p isz e  
d z ie n n ik  „ O S A K A  M A J W IS Z I" .

Z je d n o czon y ch ; zaw sze stara liśm y 
się z tym  w ielkim  krajem  w N o­
w ym  św ie c ie  ży ć  w  zgod zie , a j e ­
żeli b y ły  ja k ieś  starria  to ty lko  z 
w iny  Stanów  Z jed n oczon ych , a nie 
z p ą sze j..." .

W  ostatn ich  dniach zak oń czy ły  
sw oją  dzia łalność specja lne  K om ite­
ty, k tóre urzędu jąc przy  p o szcze g ó l­
nych  orga n iza cjach  kupieckich, re je ­
strow ały  su bskryp cję  na P . O, P 
m iędzy kupiectw em  w arszaw skim .

D zięki tej re jestrac ji m ożem y dziś 
zdać sob ie  spraw ę z tego , ile  z łoży ło  
na p ożyczk ę kupiectw o polskie, a ile 
żydow skie.

4 polskie orga n iza cje  k ^ ie e k ie ;  
S tow arzyszen ie  K upców  Polskich, 
Centralny Zw iązek  D eta liczn ego K u­
piectw a C h rześcijań sk iego , Zw iązek 
H andlu jących  C hrześcijan  „ W  Jedno­
ści S iła ”  i S tow arzyszen ie  R estaura­
to ró w  i P okrew n ych  Zaw odów  ijub- 
sk ryb ow a ły  razem  o .014 096 z, f r  
tym S tow arzyszen ie K upców  P olsk ich  
5.574.202 zł.)

3 org a n iza cje  ozy sto ży d ow sk ie ;

C entrala  Zw iązku K u p ców , Zw iązek  ram ach orga n iza cy j m .eszanyctj 117 
D etal, i D robnych  K upców , Z rzesze - ' su bskryben tów  i w ram ach 
nie Przedstaw icieli H andl. i K o m is a n -! P rzernysłow o-H andl. 1965 su b sk ry - 
tów  subskrybow ały  5.256.185 z ł. tienlów.

2 organ izacje  m ieszane: Zw iązek  H andel w W a rszaw ie  zn a jdu je  się
K sięgarzy  P olsk ich  ( o  dużej prze -J  w 30,7 proc w rękach zdek la row ą ■ 
w adze k upców  polsk ich ) i Zrzeszen ie  nych  żydów . C y frę  tę m ożna  pow ięk 
K upców  (o  przew adze żyd ów ) oraz szy ć  o 5,8 p roc . przedstaw ia jących  
k u pcy , k tórzy  re jestrow ali su h sk ry ^  firm y  o p rzyd zia le  w yznaniow ym  n ic -  
cję  w Izbie  P rzem y słow o-H an d low e j \ w iądom ym , a  więc praw ie na pew no
w  W arszaw ie  subskrybow ali 4.691.612 
złotych

O rgan izacje  polskie w płaciły  je d ­
nocześnie na F O N  14G.968 zł., o rg a ­
n izacje  żyd ow sk ie  18.G30 z ł „  o r g a ­
n iza cje  m ieszane 32,480 z ł.. Izba 
P rzem ysłow o-H an d low a  235.572 zł.

W  subskrypcji w zięło  udzia ł w ra ­
m ach orga n iza cy j polsk ich  1218 su b - 
skrybejiiÓY/, w ram ach orga n iza cy j 
żyd ow sk ich  167* subskrybentów , w
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Średnio i drolmo wQ*w#rczo&
w gospodarstwie narodowym

?ta murgm^sie przemówienia min. Romana

D z iś : Z n a l .  ś w . S z cz e p a n a  
J u tr a . ś w . D o m in ik a

T E A T E t Y
W IE L K I: N ie czy n n y .
N A R O D O W Y : „ś w ię ty  G a j’ ’. 
N O W Y : N ieczyn n y.
P O L S K I: Sztuka G. B. S h a w a

„G onew a” .
LE TN I; „Z gorszen ie  publiczne*.* 
M a Ł Y  . N ieczyn n y.
M A Ł E  Q U I  P R Q  Q U O : N ieezyn

^ -T* . ■ , .     .  -  i-emi • • > fabl.
K A M E K A C N Y j Nieczynny, 
M A L IC K IE J : N ieczyn ny.
„8 .15“ : Premiera operetki „P anna 

W o d n a " .
A T E N E U M : K om ed ia  „S zczęśliw e

dn i". - m u p i M  «*.
B U F F O  (M okotow ska  73 ): T eatr 

nieczynny.
tN S T Y T U T  R E D U T Y : O  g od z . 8 

w . „H a n eczk a  i d u cn "— A . Bunscha

K I W A
I n f o r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o lo ­

n y c h  d la  m ło d z ie ż y  te l .  7 .1 1 -2 5 .
H O L L Y W O O D : „M a łżeń stw o  z

p izeszk od a m i'' i rew ia .
ITALIA  „M osk iew sk ie  n oce " ,
JU R ATA: n ieczynne.
L O T : „ W  ogn iu  pojesków '* i P ra w ­

d z iw y  p r z y ja c ie l ’ .
K D M C T A : „S a m a  przez ży c ie ", na 

scenie rewia.
M A R S : „ N a g -  praw da”  i dodatki.
M IE J S K IE : „Ż y c ie  w t  d w oje” .
N A P u L E O N : „N iebezp ieczn ą  mi 

łase*',
O L Z A : „H istoria  jednej n o c y "  i

„T y d zień  przed ślubem ".
K IN O  P A R A F II ŚW . A N D R Z E J A : 

„D zis ie jsze  cz a sy " .
P A R A F II  Ś W . A U G U S T Y N A : 

N ieczynne
P A N O R A M A  II (Ń o # y  bw iat 271: 

G rec ja  i G r«ty  podziem ne w Eyzie6.
P R A G A : „O r d y n a t  M ic h o ro w -

s k i"  i „ P r a w o  p ro f . L in d s u e ja "
P R A SK IE  O K O : N ieczynne.
R O M A * „K p ta rzy n k a ”
SOK Ó Ł- P en sjon at „M im o za ”  i 

„N iedośw ia dczon y  d ozorca ” .
S T U D IO : nieczynne.
Ś W IA T ; „P o ś c ig ”  i „ K « d a  M u­

zyk a”

D o b r z e  się sta ło , że Z w ią z e k  Izb  
R z e m ie ś ln ic z y c h  R . P . w y d a ł w  
fo r m ie  b r o s z u r y  p r z e m ó w ie n ie  P- 
m in  R o m a n a  o z n a cz e n iu  ś r e d ­
n ie j i d r o b n e j w y t w ó r c z o ś c i  w  
g o s p o d a r s tw ie  n a r o d o w y m , g d y ż  
w y g ło s z o n e  w  d n iu '1 7  lu te g c r l9 3 9  
r. na p o s ie d z e n iu  K o m is j i  B u d ż e ­
to w e j S en a tu , n ie w y w o ła ło  on o  
w ó w cz a s  ta k ie g o  e ch a , na ja k ie  
b e z w z g lę d n ie  z a s łu g u je . J est to 
b o w ie m  p r z e m ó w ie n ie  p r o g r a m o ­
w e, w y ra ź n ie  w s k a z u ją c e  n a  ś r e d ­
nią i d r o b n ą  w y t w ó r c z o ś ć ,  ja k o  
na d r o g ę  d o  u p r z e m y s ło w ie n ia  
k r a ju  i u n a r o d o w ie n ia  n a sz eg o  
ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o .

S a m o  p o ję c ie  ś re d n ie j i d r o b n e j 
w y t w ó r c z o ś c i  u jm u je  p. m in . R o -  

.n ian  b. sz e ro k o , a n a w e t za szero -

n y ch  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h , 
rze m io s ła , c h a łu p n ic tw a , p r z e ­
m y s łu  d o m o w e g o  i lu d o w e g o , m ia  
n em  ly m  o b e jm u je  r ó w n ie ż  r y b o -  
łó s tw d  m o r sk ie  —  n a  co  m o ź n a b y  
s ię  z g o d z ić  —  ora z  d r o b n y  n a n d e l 
d e ta lic z n y , c o  m u si w y w o ła ć  p o ­
w a ż n e  za strze że n ia , g d y ż  tru d n o  
je s t  c z y n n o ś c i d y s t r y b u c y jn e  z a li­
cza ć  d o  w y t w ó r c z o ś c i .  Ł ą cz e n ie  
zaś w s p o m n ia n y c h  r o d z a jó w  p rze d  
s ię b io r c z o ś c i  d la te g o , że „ s ta n o ­
w ią  o n e  p o d s ta w ę  s p o łe cz n o  - g o s ­
p o d a r c z ą  d la  s z e ro k o  p o ję t e g o  sta 
nu  ś r e d n ie g o "  w y w o łu je  o d m ie n n e  
w p r a w d z ie , a le  n ie  m n ie j s iln e  za ­
s trz e ż e n ia :*  „ s z e r o k o  p o ję ty  s la n  
ś r e d n i"  z je d n e j s tro n y  m u si o - 
b e jn ip w a ć  n ie ty lk o  .d r o b n y  h a n ­
d e l d e t a lic z n y " ,  p od  k tó r y m  to

ko P r ó c z  b o w ie m  śre d n ich  j d ro b - f m ia n e m  ro z u m ie  się z a z w y c z a j

s tra g a n ia rs tw o , k r a m a rs tw o  i m a ­
łe sk le p ik i, a le  w  o g ó le  c a ły  h a n ­
d e l d e ta lic z n y , z d r u g ie j zaś —  z 
c h a łu p n ic tw e m  i p r z e m y s łe m  lu ­
d o w y m  n ic  m e  m a  w s p ó ln e g o .

n y m  s to p n iu  —  ja k  o  ty m  ś w ia d ­
czą  w y s ta w y  i p o k a z y  —  o p ie r a  
się ś re d n ia  i d r o b n a  w y tw ó r c z o ś ć , 
z a b e z p ie cz e n ie  in te r e s ó w  p r o d u k ­
c j i  k r a jo w e j p rze d  n a d u ż y w a n ie m

żydow sk ie . A w iem y przecież d o sk o ­
nale, że  stan m aterialny firm  ży d ow ­
skich jest znacznie lepszy, niż firm  
polskich.

N atom iast su b sk rypcja  firm  po l­
skich w TOsunku d o  żydow sk ich  ma 
się jak  5:5 P rzy  tym  su b sk rypcja  w 
ram ach organ izacji m ieszanych i I z ­
by P rzem ysłow o H andlow ej zw ięk ­
szy  na pew no ten stosunek na k orzyść 
firm  polskich , gd y ż  znając solidur ■ 
n ość organ izacy jn ą  żydów , jęntesttiy 
przekonani, że re jestrow ali się p rze ­
ważnie w sw ych  organ izacjach .

Jak  więc widzimy, firmy polskie 
lepiej znacznie wypełniły obowiązek 
obywatelski, niż firmy żydowskie.

S łu szn ie  n a to m ia s t  p o d k r e ś lo n a  p r a w  w y łą c z n o ś c i  p r z e z  w ła ś c ic ie -
zosta ła  k o n ie c z n o ść  z w r ó c e n ia  u - 
w a g i n a  p r z e d s ię b io r c z o ś ć , d o ­
stęp n ą  d la  n a js z e r s z y c h  rzesz  n a ­
ro d u  i d o s ta rcz e n ia  d o d a tk o w e g o , 
p r o d u k c y jn e g o  za tru d n ie n ia  na 
p r z e lu d n io n e j w si, ja k o  na is to tn e  
c z y n n ik i w  a k c ji  u n a r o d o w ie n ia

ii p a te n tó w  z a g r a n ic z n y c h , za ­
p e w n ie n ie  ś r e d n ie j i d r o b n e j w y ­
tw ó r c z o ś c i  ta n ie g o  s u ro w ca , u m o ż ­
l iw ia ją c e g o  k o n k u r e n c ję  z p io n o ­
w y m i k o n ce rn a m i, p r a c u ją c y m i na 
w ła s n y , b . n isk o  k a lk u lo w a n y  
za sta w  r e je s t r o w y  na m a szy n a ch

ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  i z w a lcz a n ia  ; i a p a ra ta c h , u m o ż l iw ie n ie  tw o -  
b e z r o b o c ia . j r ż e n ia  s p ó łe k  u d z ia ło w y c h  o k a p i-

R ó w n ie ż  d o b ó r  ś r o d k ó w , ja k im i ta le  zm ie n n y m  ( c z y l i  in a c z e j m ó -  
p. m in . R o m a n  z a m ie rza  p o p ie r a ć  w ią c  s p ó łd z ie ln i,  p o z b a w io n y c h  
r o z w ó j ś r e d n ie j i d r o b n e j w y t w ó r  s p ó łd z ie lc z e g o  s e k c ia r s tw a  i d o k -  
cz o ś c i n a le ż y  u zn a ć  za t r a fn y , t r y n e r s t w a )  —  w s z y s tk o  to  są  za-
P r z y jś c ie  z p o m o c ą  p o ls k ie j w y ­
n a la z cz o śc i, na k tó r e j w  zn a cz -

• • . ? O.™  l,

A B C  s p o f ł o w a

Czytelnicy ABC uczą sie pływać
K u r s y  n a u k i  b y w a n i a

na basems AZS
W zorem  lat ub iegłych  Akadem icki 

Z w . S portow y  urządza dla czyteln i­
ków  „A B C  —  N ow in y  C odzienne"

Crć.wl p opo łu dn iow y , lek cje  w  p o ­
niedziałki, środy i piątki c g o d z . 18. 
P ierw sza lek cja  4 sierpnia, 

kurs nauki p ływ ania . j Ząbka (s ty l k lasyczny) lekcje  w  p o
C zyteln icy  „A B C  N ow in C odzień- niedz:alki, środy  i piątki o god z . 17 m 

nych będą k orzystać ze zn iżkow ej o p - 15. P ierw sza lekcja  4 sierpnia, 
łaty za naukę w  sum ie zł. 8. W A R U N K I K O R 2 V S T A N l/‘

, C zyteln icy  „A B C  —  N ow in  Codzień 
Kursy beda  o b e jm o w a ć  kom plety i ny Ch ‘ - op łaca ją  za kurs 8 zł. (norm al- 

d la  początk u jących  oraz kom plety  . ,,a o p ^  w vnosi 12 z ł . ) .  W  opłacie
tej m ieści się w stęp  i nauka. Z a  szat­
nię dop łaca  się 13 gr. k ażd ora zow o. 

O soby  pragnące  k orzystać z w yże j

craw ia  i żabki d ią  w praw nych .
Na każdym  z kom pletów  zarząd

A k adem ickiego Z w . S p ortow ego  ząrg 
zerw ow a ł 5 m ie jsc bezpłatnych  dja 
n iezam ożnych C zyteln ików , w zględn ie 
dla  o sób  w skazanych  przez naszą re­
dakcję .

U czestn icy kursów  po  ich uk oń cze­
nie otrzym ują  4 bezpłatni, b ilety  w stę 
pu ną pływ alnię celem  od b ycia  trenin­
gu, poC iem  zorgan izow an e zostaną  
zawc-dy p ływ ack ie  dla uczestn ików  
kursów  na niew ielkich dystansach  o 
n agrody  ufundow ane przez zarząd 
A. Z . S-u.

T E RM IN ARZ K U F S o W  
Kursy d la  początku  lących P rzed p o ­

łudniow y, lekcje  w  poniedziałki, ś ro ­
dy, piątki o god z . 11 min. 15. P ierw ­
sza lek c ja  4 sierpnia

P op ołu d n iow y , lekcje  w  poniedz.a l­
ki, środy i piątki o  g od z . 18 m 30. 
P ierw sza  lek cja  4 sierpnia.

Kursy dla w p ra w n y ch : craw l przed 
p o łu d n iow y , lekcje  w  oonjedzialki, 
środy i piątki o  g o d z  . 11. 
lekcja  4 sierpnia.

w ym ienipnęi zniżki w inny w  kasie 
p ływ aln i A, Z , S-u przedstaw ić ku­
pon  w y cię ty  z num eru n a szego  pi­
sm a.

MIEJSCA BE ZPŁA TN E  
Zarząd A Z  S oddał d o  dyspozy 

c ji redakcji po 5 m iejsc bezpłatnych 
na każdy z kursów dią niezam ożnych 
Czytelników.

O ile który z Czytelników  naszych

m ie rz e n ia  c e lo w e  i sk u te czn e , p r z y  
c z y m  —  co  z u zn a n ie m  p o d n ie ś ć  
n a le ż y  —  cz ę ść  z n ich  zosta ła  ju ż  
greaJizojj/Kąna.

M im o  w y r a ż o n y c h  na  w stę p ie  
za s trzeżeń  n ie  m o ż n a  p o m in ą ć  u - 
w a g , ja ły e  c z y n i p . m in . R o m a n  
m ó w ią c  o  h a n d lu  ( i  to n ie  ty lk o , 
ja k  na p o c z ą tk u , d r o b n y m , a le  w  
o g ó le  d e t a l ic z n y m ).  Z a r ó w n o  b o ­
w ie m  s tw ie rd z e n ie  w a g i i z n a cz e ­
n ia  s p r a w n ie  d z ia ła ją c y c h  d o b r o ­
w o ln y c h  o r g a n iz a c ji  z a w o d o w y c h , 
k tó r e  p o w in n y  b y ć  k u źn ią , w y k u ­
w a ją c ą  ty p  n ie  ty lk o  r z e te ln e g o  
fa c h o w c a , a le  ta k że  ś w ia d o m e g o  
s w y c h  za d ań  o b y w a te la , ja k  p o d ­
k re ś le n ie , a że b y  w w y b o r z e  ś r o d ­
k ó w  z a b e z p ie cz e n ia  u d z ie la n y ch  
k r e d y tó w  k ła d z io n y  b y ł  a k ce n t  na 
w a lo r y  o s o b is te  d łu ż n ik a , a w ię c

Buhaj rozszarpał
c h ło p c a

( jk .) .  W  kolon ii P iaski S zla ch eck a  
w  p o w . krasnysl aw skim  w y d a rzy ł się 
przed parom a dniami straszny w y p a ­
dek. M ieszkaniec tej kolonii, 15-iemt 
E dw ard W o jto w ic z , będąc na  łąkach 
pod  w sią, zosta ł zaatak ow any przez 
rozdrażn ion ego buhaja. R ozw śc ieczo ­
ne zw ierzę p orw a ło  na rog i n ieszczę­
ś liw ego  ch łop ca  i rzu ciło  g o  o  ziemią. 
M im o n a tychm iastow ej pom ocy  i mi­
m o bezpośred n ieg o  przew iezien ia  do 
szpitala w K rasnym staw ie, ch łopca  pie 
udało się ura tow ać.

Z b r o d n ia
c z y  samobójstwo
(jk .). W  iesie k o ło  vsi TchorzeW  

(p o w . łu k ow sk i) znaleziono rozkłada­
ją ce  się ju ż  zw łok i m łod ego  c z ło w ie ­
ka, który trzym ał w  zaciśniętej dłoni 
n a ładow any rew o lw er U stalono, że 
jest to  Piotr Zabielski z kol. T ch ó ­
rzów . O ględziny  zw łok  w ykaza ły  ra­
nę od  kuli re w o lw e ro w e j w  skrom

Lubelskie w ładze  śledcze sto ją  w o ­
b e c  p y ta n ia : ?ży  jest ta „prytm e 
ukartów ąne z a b ó js tw o  cz y  sam obój­
stw o

K T O  S T A L E  C Z Y T U J E  

A B C

nie jest w  stanie u iścić w yzei w ym ie­
nionej opłaty proszony jest o  zw róce ­
nie się do rąjjakęji osobiście j n a  je g o  w a r to ś c i m oT a ln e , je g o  so -

iliFORM ACJE I ZAP1&Y | ijd n o ś ć , tę ż y z n ę  ż y c io w a  i fa c h o -

r a £ $ S “ 1 wość- W t  mną
tram w ajam i linii .,M“ , „ 7 " ,  „1 2 “  i 
„2 4 “ , tel 10-13-93. Zapisy od b y w a ją  
się codziennie od  g o d z  8  —  20 bez 
pi zerw y i trw ać będą d o  trzeciej lek­
cji.

Dwa zwycięstwaPsyków w Malino
N o ? j  w r a c a  d o  f o r m y

Wiadamasci z taca

Drugi dzień m iędzynarodow ych za­
w od ów  lekkoatletycznych zorganizo­
wanych w  M alm o przy udziale za­
w odników  polskich przyniósł nam suk 
ces w  postaci zw ycięstw a N ojego i 
Staniszew skiego.

G orzej natomiast pow iod ło  się Gą- 
sowskiem u. który nadal jest bez for­
my. Uzyskał on copraw da czas 49,7, 
ale zajął dopiero drugie miejsce.

Sznejder, który startował w  skoku 
, o  tyczce jest w bardzo słabej formie. 

P ierw sza j eS{ to  tym  bardziej dziwne, gdyż 
Ślązak zaprezentował się na m istrzo­
stw ach  Polski zupełnie dobrze.

N ajgorzej wypadł Danowski, który 
po słabym  biegu na 200 m. pierw ­
szego  dnia, w  którym i tak nie mial

Z a p i s y  r t s a  d i s f S
GON. 1. N agr. 2.200 zł. dla 3 1. i 

st. koni. Dystans 2.200 m tr. 1) 
Orion, 2) Orkan II, 3) Saratoga.

GON. 2. N agr. 2.400 zl. dla 3 1. 
i st. kopi- Dystan.- 2400 mtr. l )  Rab 
ka, 2) H om ar, 3) Peryskop. 4 ) Sara 
toga, 5) Neptun.

GON. 3- N agr. 1.5U0 zł. dla 3 1. 
koni. D ystans ok. 1600 m tr. 1) G a­
ribaldi, 2) M aryna, 3) Łobuz, 4) Pa 
dwąpą

GOM 4, N agr. 3.000 zl dla 3 1. 
i st. og. oraz 3 i 4 1. ki. Dyst. ok. 
2100. 1 1 K lam ra, 2) Pat, 3) P ło­
mień, 4) Do K ońca, 5) Benito.

G ON . 5. N agr. 1.800 zl. dla 3 L 
i sŁ koni. D ystans ok. 1600 mtr. 1) 
G aloper, 2) In tryga  II, 3) K arioka

II, 4 ) O laf, 5) Dalan, 6) K ock , 7) 
Priscilla, 8) Bessie, 9) Śafoną.

GON. G. N agr. 2.000 zł, dla 3 1. 
i st. qg. oruz 3 i 4 1. kl. D yst. ok. 
1400 mtr. I ) Iloczyn, 2) Estrada, 
3 ) A rs. 4) Gin, 5) Jei.issiej, 6) Me- 
m oris, Tl Ra wita

GON. 7. N agr. 1.500 zl. dla 4 1. i 
st. koni. D ystans 1600 m tr. 1) Tha 
iti. 2) Jesion, 3) Perzeus, 4) Or- 
tolan, 5) Iloraz, 6) Ogaden, 7) Rebe 
ka, 8) K rzem ień, 9) A urel, 10) O 
mara.

GON. 8. N agr. 1.200 zł. dla 3 T. i 
st. koni. Dystans ok. 1600 mtr. 1) 
Plaine de Charme, 2) Tęczyn , 3) 
Krzem ień, 4) Pańczatantra, 5) H i- 
ghlit, 6) U fa.

absolutnie szans :—  został usunięty z 
biegu na 1q0 m. za dw a falstarty. A  
właśnie w  biegu na 100 metrów mógł 
by  D anow ski coś zdziałać. . , ,

Z w ycięstw o N ojego  nad znanym ju n k t u r y  
biegaczem  Andersem Jonssoneni i 
czas uzyskany przez niego (14,47,6) 
cieszy nas specjalnie. Jest to d o w o ­
dem, że Noji w raca do form y po okre 
sie załamania, jakim były  dla niego 
kolejne porażki na początku sezonu.

W yniki zaw odników : 5.000 fi)'.: 11
Noji 14,47,6. 2) Jonsson 14,47,8, 3)
Csaplar (W ęg ry ) 14,51. 1060 m .: 1)
Staniszewski 2.28,2, 2) Berlie, Sznej

ce n n e , n iż  w a r to ś c i i g w a r a n c je  
m a te r ia ln e , m a ją  p e łn e  z a s to s o w a ­
n ie  r ó w n ie ż  w  s to su n k u  d o  ś r e d ­
n ie j i, zw ła szcz a , d r o b n e j w y t w ó r ­
czo śc i.

P o w r a c a ją c  d o  w y t w ó r c z o ś c i  p. 
m in . R o m a n  s łu szn ie  p o d k re ś la  
z n a cz e n ie  n a le ż y te g o  k sz ta łce n ia  
te r m in a to r ó w , o p ie k i  n ad  n im i,

N ie  m n ie j s łu szn ie  s tw ie rd z a , że  
lin ia  d e m a r k a c y jn a  p o m ię d z y  r z e ­
m io s łe m  i c h a łu p n ic tw e m  je s t  w  
d u ż y m  s to p n iu  za leż n a  o d  k o n -  

i tr u d n o  ją  ś c iś le  w y ­
k r e ś l ić ;  p o d o b n ie , że  p o d z ia ł c h a ­
łu p n ic tw a  na m ie js k ie  i w ie js k ie  
je s t  r ó w n ie ż  d o s y ć  sztu d fen y .-S żk o  
du ty lk o , że  p. m in . R o m a n  n ie  
w s p o m n ia ł, że  n ie m n ie j sz tu czn a  
i p r a k ty c z n ie  tru d n a  d o  w y k r e ś le ­
n ia  je s t  g ra n ice  p o m ię d z y  rz e ­
m io s łe m  a p r z e m y s łe m  i to  z a r ó w -

der skoczył zaledwie 8 rr. 80 : nie j no, je ś li  c h o d z i o  ca łe  z a w o d y , ja k  
odegrał żadnej roli, a D anow skicgo 
usunięto za 2 falstarty '

Ru.ift jnisFio słaba! gry
ztvycl<&£ Szeged 3:2

W e -w torek odbył się w Chorzow ie
w obec dw óch tysięcy  w idzów  m iędzy 
narodow y m ecz piłkarski Ruch —  
Szeged. Z w yciężył Ruch w stosunku 
3:2  (2 :1 ).

W yn ik  nie odzw ierciadla istotnego 
stosunku sil. Ruch, k tóry w ystąpił w 
osłabionym  skiadzie, bez najlepszych 
sw ych graczy, zaprezentow ał się bar­
dzo słabo. W ęg rzy  m ieli przez w ięk­
szą część meczu w yraźną przewagę 
nad chaotycznie gra jącą  drużyną g o ­
spodarzy. Szeged nie umiai jednak 
poradzić sobie z obroną Ruchu.

Same zaw ody nic należały do cie­
kaw ych. O dbyw ały się one w  w o l-

| i, z w ła sz cz a , o  p o s z c z e g ó ln e  w a r -  
Iśz ta ty .

Z  u zn a n ie m  n a to m ia s t p o d n ie ś ć  
n a le ż y  k a te g o r y c z n e  p r z e c iw s ta -  

I w ie n ie  s ię  p. m in . R o m a n a  sz e rz o - 
I n em u  p r z e z  s fe r y  r z e m ie ś ln ic z e  p o

nym tempie, przy czym  W ęgrzy o d ' g l* ? 0 w i ’ P ^ d a .n e  ch a łu p
pierw szej chwili górow ali pad prze-1 m c tip a  r e g la m e n ta c ji ,  u s ta n o w io -
ciwnikiem i raz po raz gościli pod 
bram ką Ruchu. Mimo to Ruch przez 
w ypady zdohył dwie bram ki przez 
D ziw isza III i prow adzi! 2:0. Pod

n e j w  p r a w ie  p r z e m y s ło w y m  d la  
rz e m io s ła , m ia ło  p r z y n ie ś ć  o c z e k i­
w a n y  p r z e z  te s fe r y  sk u te k  u su n ię

koniec pierw szej połow y W ęgrom  c ih z ry n k u  k o n k u r e n c ji  i za k w u - 
udaje się zdobyć bram kę z rzutu w o l ; l i f ik o w a n ia  te g o  p o g lą d u , ja k o  u - 
negu przez H arangosso. p r o s z c z c n ia  n a d e r  z a w iłe g o  z a g a d -

s o c ja ln e -SSS  *>»§ e k o n o m ic n e a o
się zaostrzyła  i sędzia m usi coraz 
częściej interweniować. W  32 minucie 
za rękę nu polu karnym  sędzm d y k ­
tuje rzut karny, z k tórego  D ziw isz 
zdobyw a decydu jącą  o zw ycięstw ie 
bram kę.

go , zw ła s z cz a  w  n a s z y c h  s z c z e g ó l­
n y c h  w a ru n k a ch , g d z ie  p r z e lu d ­
n io n a  w ie ś  c h w y t a  się  w s z e lk ic h  
d o s t ę p n y c h  s p o s o b ó w  z a r o b k o w a ­
n ia .

4  n o w e

Gmachy szkolne
W  najbliższym  roku szkolnym 

szkolnictw o stołeczne korzystać bę­
dzie z czterech now ych gm achów 
szkolnych , które pow stają  przy uh 
Toruńskiej, W oronow icza , Borem low  
skiej oraz przy ul. Stawki. Budynki 
te pom ieszczą ogółem  dziewięć szkol 
pow szechnych, które dotychczas 
gn ieździły się w nieodpowiednich
w ynajętych  lokalach.

Gm ach szkoły przy ul. Toruńskiej
o kubaturze 12.000 m. si. pom ieści 
dwie szkoły  o dziewięciu klasach w y ­
kładow ych, salę gim nastyczną, HA' 
tryski i w szelkie now oczesne urządzc 
nia szkolne. Budynek posiada boisko-

Budynki przy ul W oronow icza  1 
Borem low skiej posiadają również P° 
12.000 m. sz. kubatury każdy i p o ­
m ieszczą po dwie szkoły o 9 k lasa«h. 
w ykladoych. Gmach przy u l. Stawki, 
pom ieści trzy szkoły o 7 klasach wy* 
kładow ych. O pracow ano plany s a‘ 
słępnych dw óch gm achów  szkolnych,
m ianowicie przy ul. K rochm alnej nr. 
26 oraz na Saskiej Kęjpie przy ulicy 
Suchow olskiej.

W  z a k o ń cz e n iu  s w e g o  p r z e m ó ­
w ie n ia  p. m in . R o m a n  stw ierdza> 
iż „p o r u s z o n e  z a g a d n ie n ie  s ta n o '* '1 
w  s w y m  c a ło k s z ta łc ie  p r o b letn 
w ie lk i, z łą cz o n y  n ie r o z e r w a ln ie  z 
ta k  a k tu a ln ą  i w a ż n ą  d la  nas sp ra 
w ą  s tw o rz e n ia  s iln e g o  p o lsk ie g o  
s ta n u  ś r e d n ie g o , o ra z  k a m ie ń  W ?' 
g ie ln y  w  n a sz y m  sy s te m ie  g o s p 0 '  
d a rk i n a r o d o w e j" .  M o ż e m y  p rzeto  
o c z e k iw a ć , że  z a g a d p ie n ie  tO 
d z ie  n a le ż y c ie  p r z e m y ś la n e  i ze 
n a s z k ic o w a n y  p r o g r a m  b e d z ie  &ie 
ty lk o  s k o n k r e ty z o w a n y , le cz  i a n ­
a liz o w a n y .

H . J e r
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j Ł w g ę  U A ! B C ” :

Strzałr w  Tesco
, R o k o w a n i a  h a n d l o w e  w ę ­

g i e r s k o  -  r u m u ń s k i e  w  . S i n a i o  
w y d a w a ł y  s i ę  r o z w i j a ć  p o -  
^  y i\ , e ’  ,w r ó ż ą c  m o ż l i w o ś ć  u -  
z  'o d n i e n i a  i n t e r e s ó w  g o s p o ­
d a r c z y c h  t y c h  d w ó c h  k r a j ó w ,  
m a j ą c y c h  n i e s t e t y  w i e l e  d r a ­
ż l iw y  c h  k w e s t i i  s p o r n y c h ,  g d y  
o a g l e  s t r z e l a n i n a  p o d  w s i ą  

s c o e  z_ n o w u  p r z e r w a ł a  p r z y  
n a j m n i e j  n< j a k i ś  c z a s  n a w i ą  
" u J ą c e  s i ę  n i c i .  T r u d n o  t u  w  

c h w i l i  w o b e c  b r a k u  s z c z e ­
g ó ł o w y c h  i  p e w n y c h  i n f o r m a -  
_ y j  s t w i e r d z i ć  c z y  i n c y d e n t  
r u n i c z n y  b y ł  p r z y k r y m  p r z y  
P a d k i e m  c z y  t e ż  k i e r o w a ł a  a k  
c j ą  j a k a ś  o b c a  r ę k a .  W a r t o  
J e a n  a k  p r z y p o m n i e ć ,  ż e  b e z ­
p o ś r e d n i o  p r z e d  z a t a r g i e m  
p e r s k o  "  r u m u ó s k i m  p o j a

P o  m o w ie  p re m ie ra Chamtearlaina

Kamy prawo do optymizmu
Wykazaliśmy światu nasza wartość

( j .w . )  P ra sa  p o ls k a  o m a w ia  o -  
s ta tn ie  p r z e d w a k a c y jn e  o ś w ia d ­
cz e n ia  p r e m ie r a  C h a m b e r la in a , 
w y c ią g ;- ją c  n a  o g ó ł  o p t y m is t y c z ­
n e  w n io sk i.

„K U R I E R  P O L S K I "  p isze , że  
N ie m c y  d z iś  straciły ' in ic ja ty w ę  w  
p o l i t y c e  m ię d z y n a r o d o w e j :

Od m arca  1939 r. in icja tyw a  p o ­
e tyczn a  i dyp lom atyczn a  p rzeszła  do 
rąk  W ielk ie j Erytanr.. O ■> za d ecy ­
du je  o  p ok o ju  i w o jn ie  N iem e; nie 
ma^ą tu już n ic do gadania  P rzez 
pew ien  czas nie b y ło  to  tak  w y ra ź­
ne, dzisiaj uderza  w oczy sw o ją  w y ­
m ow ą. Jest to  zresztą  zupełnie z r o ­
zum iałe Jest p rzecież rzecze, -ryklu- 
raonę, aby w ielka p o lityka  św iatow a 
szła  p od  c.yktando państw a, k tóreg c  

s i e  w  *■ " a  . c i e> dążenia  i p ra -śnieni a są  bez
„ i - i  i , . P r a s l6  z a g r a m c z -  I p orów n an ia  w iększe, n iż je g o  m ożli- 

• • . P o l s k i e j  s z e r e g  i n f o r m a  j w oscó  państw a k tóre  do tego  s top -
Ji, z e  N i e m c y  z w r ó c i ł y  z n o -  ' ” j a  u łe^ °  atakow i m egalom anii, iż

S a j a C Z y . n - R ™ n i ?  i  z a m i e  I P€wie"
P r z e z  P o c i s k i  p o - I  Zaraza ta  mija. Dzisiaj Niemcy d o -
n e ł k- , e Sr y> k t ó r e  w s k u t e k 1 Pr°wadz->n-e są włastiie do swoich
o s ł a b i e n i a  w e w n ę t r z n e g o  b r a  1 w*a®c’ w yc*1 rozm iarów . Z  pu iktu  wi

s i ln e j o g r o m ­
ie

n a  j  ą f n i i i  m a j ą  u g lU i

*>?u s ie  ?  W  P r z e c i w s t a w .^  
W  a d n i J ^ * t y w o m  n i e m i e c k i m ,  
^ a d o m o s c i  t e  d z i w n i e  z b i e -
& y s ię  2 in p v H n n łr t^ . ^  T g s
c o e .

«tra liu k,ą c d y  oH raZ ie ł ’ ■ 3 W e t  a b * 
k t o  p o n o s i  • s H ^ < % n i a ,  
g r a n i c y  ?  2 a j ś c i a  n askiej ' , ^ ęSiersko - rumuń-
m m ia l e ż ? L Pam> tać’ że Ru 
ków ek^;,. a a .?edn3f.m ze szla

i dzen ia  -jck. ju  św ia tow eg o  rzec* to  
w ag i p ierw szorzędnej.

N ic  d z iw n e g o , ż e  w c b e c  te g o  
s tan u  r z e c z y  o p in ia  p o ls k a  zg o d n a  
je s t  w  o p t y m is ty c z n y c h  w n io s ­
k a c h  z o ce n ą  a n g ie ls k ie g o  m ęża  
sta n u : „ C Z A S "  p o d k r e ś la :

M y ten op tym izm  podz-e lam y, o -  
czyw iście  pod w arunkiem , że m ocar­
stw a w chodzące w skład fron tu  po ­
koju zdobędą się zarów no na um iar, 
jak  na stanow czość, i żc  nie padną 
o fia rą  n iem ieck iej in tryg i zm ierza ją  
ce j do pod. iału tych , k tórzy  posta

„K U R I E R  P O R A N N Y "  p isz e  o 
te j z a s łu d ze  P o ls k i, k o ń cz ą c  a r ty ­
k u ł n a s tę p u ją c y m  rćs u m e :

Z ob ra zow a n ie  g lrbokich  przem ian, 
k tóre  bezpośrednio lub pośrednio sp o - 
w od ów a ła  P o lsk a ; zaakcentow anie 
faktu , że na skutek postaw y n aszego 
k ra ju . N iem cy  straciły  w szelkie m o­
żliw ości „ek sp an sji p ok o jow e j” , tej 
ja k ie j o fia rą  padła Czecho - S łow acja 
i L itwa Słusznie napisał publicysta 
francuski d ’ O rm esson : „za m a n ife s to ­
w ana w  pam iętne dni m arcow e w ola 
Pulski jest dziś podstaw ą rów now agi 
eu rop e jsk ie j i podw aliną pokoju  w 

św iecie” .
I to  jes.1 w ielka zasługa  P olsk i w o­

bec ś s ia ta
A r ty k u ł „ P o ls k i  Z b r o jn e j ”  w z y ­

w a ją c y  d o  o cz y sz cz e n ia  n a sz e j l i ­
te r a tu r y  z o b c y c h  a g e n tu r  za n ie ­
p o k o ił  m o c n o  ż y d o s tw o . N ie  m o ­
g ą c  w p r o s t  b r o n ić  s ta n o w isk a  l i ­
te r a tu r y  r o z k ła d o w e j p r ó b u ją  ży ­
d z i d w ó c h  d r ó g :  p ie r w sz ą  m e to d ą  
„ ła p a j z ło d z ie ja " ,  s ta ra ją  s ię  zrzu ­
c ić  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  na  k o ła  an­
ty s e m ic k ie ; d r u g ą  zaś s ta ra ją  się 
„ b r o n i ć "  w o ln o ś c i  d y s k u s ji  o raz 
„ id e o lo g i i " .  „ N A S Z  P R Z E G L Ą D "  
p isz e :

dencji, to jest to  rzecz ich sum ień:?. 
W  każdym  razie ty lko  w olna  w a'ka  
tendencyj m oże zapobiec, m arazm ow i, 
tendencja zaś narzucona (ch o c  p ozor­
nie jedn olita ) m oże ten m arazm  ty l­
ko spotęgow ać, jak  to  w idzin-y w 
T rzecie j R zeszy  i Sowietach.

W  p o le m ic e  p r a s o w e j w  ty m że  
„N a s z y m  P r z e g lą d z ie "  ż y d  z d e n e r  
w o w a n y  n a sz y m  a r ty k u łe m  o  l i ­
tera tu rze  p o z w a la  s o b ie  na tak ie  
b e z cz e ln e  w y s tą p ie n ie :

Czy to  jednak pom oże, skoro ci sa ­
mi panow ie tw ierdzą, że praw ie cała 
polska literatura w spółczesna jest za 
żyd zon a? Już ła tw ie j zaopatrzyć w 
...czarną łatę tw órczość antysem icką.

że  sk o -

e k s p a n s j i  i“  * n'rKm WRPólnym i siłam i P,,*e ciw sta - i  aktualnym .
D e w i z a  d n m iJ  • n i e m } e o k i e j .  w ić Się każdej nowej agresji. i

Jeżeli w ięc konieczne jes.t s tw orze ­
nie „k a rn e g o  szeregu ” , to  apelow ać 
na leży pod Jdresem tych kot reak­
cy jn ych , k tóre są przytem  tak zu ­
chw ałe, że w ygrzebu ją  stare w iersze 
p a cy fistyczn e  n iektórych  postępow ­
ców , w iersze pisane w  innych warun 
kach, dla zatuszow ania ich w łasnego 
„p a cy fizm u "... pron iem ieck iego  na tle

a e w i ż a  d o m i n , , ;
k ą  p o l i t y k ę  z - o r n ^ -  n i e n i l e c "
i m p e r i a l i z m  C h ? " 10211?  J es t
n i e m i e c k i c h  • ę z a b o r o w  
k l - o  f i  s} ę g a  b a r d z o  d a -  

P r z e o r g a n i z o -  
u P i p o d  k i e ­

s z e n ią  s t a r e g o  S t ?  1 z m n '  
u z n a n ia  h e l e m  ■■t y n e n t u  d o  
k i e j ,  a  c o  t m i  - ^ n i e ­
p o s łu s z e ń s t w a  y “ . l d z i e  i  d o

t e k o ,  b o  a ż  
w a n i ą  c a ł e j  E u r o n v
r o w m e t w e m  '  • P y

M a m y  p r a w o  d o  op iy rm z m u  
p r z e d e  w sz y s tk im  d z ię k i w ie r z e  w  | 
n asze  s iły  m ilita rn e  i p s y c h icz n e ^  
S łu szn ie  b o w ie m  m o ż e m y  s tw ie r - j 
d z ić  za s łu g ę  P o ls k i w o b e c  św ia ta , j 
ja k ą  z d o b y liś m y  n a sz y m  z d e c y d o -1 
w a n y m  s ta n o w isk ie m . 1

Pozatem  zaś m oże istnieć karność, 
ale ty lk o  w zg lęd n a . T ę sam ą id eo lo ­
gię antyniem iecką, którą kota postę­
pow e rozw ija ją  w sw ej prasie, m ogą 
także rozw ijać w literaturze. N aszym  
zdaniem , taka tendencja  je s t  n a jsk u ­
teczn iejsza , A le  jeżeli k o la konser­
w atyw ne uw aża ją , że zw ycięstw u słu ­
żyć  m ożna  p rzez lansow anie innej ten

P r z e w id z ie liś m y  z g ó ry  
ro  u d e rz y  s ię  w  sz k o d liw ą , d e m o ­
ra liz u ją cą , p a s o ż y tn icz ą  lite ra tu rę  
p o d n ie s ie  się w rz a s k  w  o b ro n ie  
s k r z y w d z o n e j w o ln o śc i . W o ln o ś ć  
d la  w s z y s tk ich  k ie ru n k ó w , k tó r e  
is to tn ie  ch cą  s łu ż y ć  P o ls c e  je s t  k o  
n ie cz n y m  w a ru n k ie m  n o rm a ln e g o  
r o z w o ju  n a ro d u , a le  ró-w nie k on ie  
cz n y m  w a ru n k ie m  je s t  zn iszcz e ­
nie w s z y s tk ich  w p ły w ó w  s z k o d li ­
w y c h , a d o  ty ch  n a le ż ą  p r z e d e  
w sz y s tk im  a g e n tu ry  ż y d o w s k ie . 
M ask a  w o ln o ś c i je s t  k o n ie cz n ą  o - 
s lon ą  d la  ich  z b r o d n ic z e j d z ia ła l­
n ości.

Z re sz tą  ż y d z i p o jm u ją  tę w o l-  
j n ość  w  s w o is ty  sp o só b  —  c h c ie li-  
! b y  m ie ć  p r a w o  d o  zu p e łn e j s w o ­

b o d y  w  s z e rz e n iu  d e m o r a liz a c j i  i 
s z k o d n ic tw a , a le  w sze lk ą  z d ro w ą  

l r e r k e ję  zćtlr. w ilib y  m o m e n ta ln ie  
pod p o z o re m  to ta lizm u  c z y  h itle - 

I ry z m u , m a rzy  im  się cza rn a  ła ta  
d la  tw ó r c z o ś c i  n a r o d o w e j p o ls k ie j. 
T e  d ą żen ia  ż y d o w s k ie  d o p r o w a d z ą  
d o  je d n e g o : n a w e t  żó łta  la ta  n ie  
w y s ta rc z y , ż y d o w s k ie  s z k o d n ic ­
tw o  z n isz cz y ć  n a le ż y  d o sz czę tn ie .

J E S T E Ś M Y  G O T O W I ...

d o  r o z p r a w y  

z każdą przeciwnością ż y c i a ,  

gdy przyszłość naszą i naszych 

naj b l i ż s zy c h  z a b e z p i e c z a  

książeczka oszczędnościow a.

P .  K .  O .

P E W N O Ś Ć  -  Z A U F A N I E

& Z IE N  W  P O L F Y C E
R A D A  M IN ISTR Ó W

Dnia 1 b. m. odbyło  się pod prze­
wodnictwem  premiera Sktadkowakie­
go posiedzenie rady ministrów, na 
którym  uchw alono szereg rozporzą­
dzeń w sprawach bieżących.

Z  D YPLO M ACJI
P. o. podsekretarza stanu w MSZ. 

M. Arciszewski przyjął dn. 1 sierpnia 
b. r. charge d‘ affaires a. i. Szwecji 
Grafstróma.

D otychczasow y poseł Iranu Hamid 
Sayah opuszcza Polskę po przeszło 
trzyletnim kierowaniu placów ką.

Am basador Roger Raczyński odbył 
dłuższą rozm ow ę z min. spraw zagr. 
Gafeneu.

TY L K O  W  LOK ALACH  
ZAM KN IĘTYCH

S tron n ictw o  N a rod ow e  p rz y g o to w u  
je  na 15 sierpnia szereg  m anifestacji i 
o b c h o d ó w . Nie w szędz ie  jed n ak  b ę ­

dzie m og ło  Str. Nar. ' urządzać sw e 
m an ifestacje  w szerszym  zakresie. 
O to  zarząd ok r. S tr. Nar. w  K ra k o ­
w ie o trzy m a ł o d m o w n ą  o d p o w ie d ź  na 
p odan ie  o z e zw o le n ie  p u b liczn eg o  o b ­
ch od u  ro czn icy  15 sierpnia. Z e z w o lo ­
no natom iast na o b c h o d y  w  loka lach  
zam kniętych .

NOW I KONSULOW 1E 
Dr. Ś w itk ow sk i m ian ow a n y  k on su ­

lem gen era ln ym  w  Zagrzeb iu , a rad­
ca  M ich ał Bieliński konsu lem  w  P a ­
ryżu .
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i  s y t u a c j i  t y c h  w s z y -

W  zw iązku z opublikow anym  w  
tych  dniach kom unikatem  prasow ym  
min ro 'n  i r. r., p recyzu jącym  w y ­
tyczn e program u z b o żow e g o  na r.ow ą 
kam panię w  ro ln ictw ie  zw róciliśm y 
się d o  p. St. Prus W iśn iew sk iego , ja ­
ko d o  zn a w cy  zagadnień zb ożow y ch , 1 
z prośbą o  w ypow iedzen ie  na tem at 
tego p rogram ? z b o ż o w e g o  sw ej op i­
nii.

Z a p y ty w a n y  p r z e z  P a n ó w  o  o -  
p in ię  w  s p r a w ie  p r o g ra m u  zb o ­
ż o w e g o  na n o w ą  k a m p a n ię , z c h ę ­
c ią  g o tó w  je s te m  p o d z ie l ić  s ię  z 
o g ó łe m  c z y te ln ik ó w  A B C  m o im i 
z a p a tr y w a n ia m i w  te j m a te r ii , k tó  i 
re  w p r a w d z ie  b ę d ą  o p a r te  ty lk o  
na p o d s ta w ie  s k ro m n e g o  o s o b is te ­
g o  są d u  i p r z e k o n a ń , n ie  m n ie j 
w sz a k ż e  w y d a je  m i s ię , że  p o k r y ­
w a ć  s ię  o n e  b ę d ą  z z a p a try w a n ia ­
m i o g ó łu  r o ln ilk ó w  w  P o ls c e  bez 
w z g lę d u  na s ta n  i o b s z a r  in d y w i­
d u a ln e g o  p o s ia d a n ia  z ie m i. t

Z a n im  je d n a k  p r z y s tą p ię  d o  w la  s j.g_ 
ś c iw e j m a te r ii ,  p o z w o lę  so b ie  na  i 
p e w n ą  d y g r e s ję  n a  w s tę p ie .

R O L N I C T W O  M U S I  
W Y T R Z Y M A Ć

AY u k ła d z ie  ż y c ia  g o s p o d a r c z e ­
g o  p o ło ż e n ie  ro ln ik a , czy  to  b ę d z ie  
w  P o ls c e ,  c z y  w  in n y m  k r a ju  o  
n o r m a ln y c h  s to s u n k a ch  p r o d u k ­
c j i  r o ln ic z e j ,  je s t  z u p e łn ie  o d m ie ń  
n e, n iż  p r z e m y s ło w c a  lu b  k u p ca .

N a  o g ó ł  o  p o w o d z e n iu  i o  d o d a t  
n im  w y n ik u  f in a n s o w y m  o s t a t e c z ­
nym  d e c y d u je  w  p r z e m y ś le  w ła ś ­
c iw a  fo r m u ła  t e c h n ic z n a  i lo g ic z  
n a  o r g a n iz a c ja  w y t w ó r c z o ś c i  o ra z  
zb y tu , w  h a n d lu  za ś  k a lk u la c ja  
k u p ie ck a . A le  a n i p rz e m y s ł, a n i 
h a n d e l n ie  m a ją  d o  c z y n ie n ia  z 
e le m e n ta m i n ie w ia d o m y m i, ja k im i

w p ły w u . A n i p r z e m y s ło w c o w i,  an i 
k u p c o w i w  ich  p r z e d s ię b io r s t w a c n  
n ie  z a g r a ż a ją  p o s u c h a , p r z y m r o z ­
ki w io s e n n e , g ra d , s zk o d n ik i r 0 - 
s jiu n * ,i b ą d ź

P r z e m y s ło w ie c , g d y  p rz e d s ię  
b io r s tw o  p r z e s ta je  b y ć  o p ła c a ln e , 
p o p r o s tu  za m yk a  fa b r y k ę , k u p ie c  
z w ija  in te re s , h a n d la r z  r o b i p la j ­
tę. N ie m a  a n i ta k ie j w ła d z y  a n i 
ta k ie j s i ły , k tó r a  b y  m o g ła  ich  
z m u s ić  d o  p r o w a d z e n ia  sw e g o  
w a rsz ta tu  p r a c y  bez  o p ła c a ln o ś c i .

R o ln ik  n i e  m o ż e  z w in ą ć  
s w e g o  w a r s z ta tu  r o ln e g o  —  n ie  
m oże  p r z e s ta ć  u p r a w ia ć  r o l i ,  oD- 
s ie w a ć  je j  i z b ie r a ć  p lo n ó w  p o ­
m im o , że  to  m oże  s ię  p rzez  d łu ż ­
szy  o k re s  la t  n a w e t  n ie  o p ła c a c  
w c a le . M o żn a  w ię c  r o ln ik a  d o  te j 
p r a c y  n a  r o l i  b ez  o p ła c a ln o ś c i  
p r z e z  cza s  n a w e t  d łu ż s z y  p rz y m u -

I

le g ło ś c i  i z a k o ń cz e n iu  d z ia ła ń  w o ­
je n n y c h  na te r y to r iu m  R zp lite.i 
w y n o s i ł  w  la ta ch  1922 —  1926 d o

I  w  tym  n ie w ą tp liw ie  k r y je  s ię  
g łó w n a  p r z y c z y n a  te j m a r ty r o lo ­
g i i ,  ja k ą  p rz e ż y w a  r o ln ic tw o  p o l ­
sk ie  o d  c h w il i  o d z y s k a n ia  p r z e z  
kraj n ie p o d le g łe g o  b y tu , na r o l ­
n ic tw o  b o w ie m  m o ż n a  b y ło  p r z e ­
r z u c ić  c ię ż a r y ,  z d ję te  z in n y c h
d z ie d z in  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  —  
w  p r z e k o n a n iu , że  r o ln ic tw o .. .  
m u s i... w y tr z y m a ć .

U B Y T E K  L U D N O Ś C I
B e z p o ś r e d n im  te g o  sk u tk iem  

je s t  s to p n io w a  p r o le ta r y z a c ja  r o l ­
n ic tw a  p o ls k ie g o  w e  w s z y s t k ic h  
je g o  w a r s tw a c h . Ż a d n e  b o w ie m  
n a jp o m y s ło w ie j  s p r e p a r o w a n e  ze ­
s ta w ie n ia  s ta ty s ty c z n e , m a ją c e  
rz e k o m o  u d o w o d n ić , iż p r o d u k c ja  

są  w  p r a c y  ro ln ik a  cz y n n ik i a tm o r o ln ic z a  w z r a s ta , n ie  m o g ą  z a k ry ć

Fabryka „L u  3  A” Poznań
P rzed sta w ic ie ls tw o  w  W arszaw ie 
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s fe r y c z n e , n a  k tó r e  n ie  p os ia d a  on

s t k i c h  b o l ą c z e k .  W y s u w a  s ię  
j e d n a k  j a k o  p e w n i k  t w i e r d z e ­
n ie ,  ż e  w  r e g u l a c j i  t y c h  z a w i ­
ł y c h  z a g a d n i e ń  g ł o s  n a j p e ł - i w ?  lu d n o ś c i  je s t  c o r a z  m n ie jsz a .

i z a m a sk o w a ć  te j n a g ie j p r a w d y , 
że  te n  p r z y r o s t  p r o d u k c j i  p o z o s t a  
j e  c o r a z  b a r d z ie j  w  t y le  za  p r z y ­
r o s te m  lu d n o ś c i ,  t. j ., że  z k a żd y m  
d a ls z y m  ro k ie m  ro z p o rz ą d z a ln a  
i lo ś ć  p r o d u k tó w  r o ln ic z y c h  n a  g ło -

n i e j s z y ,  b o  n i e w ą t p l i w i e  i  z 
p s y c h i k i  i  in t e r e s u  n a j o b j e k -  
t y w n i e j s z y  w i n n a  m i e ć  P o l ­
s k a  T a  r o l a  n a s z e g o  p a ń s t w a  
s t a j e  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  w y r a ­
z is t a .

J .  W.

J e s t  t o  w ię c  r o z b i ja n ie  s ię  r o l ­
n ic tw a  p o ls k ie g o  w  z a k re s ie  p o ­
g o t o w ia  w o je n n e g o , ty m  b a r d z ie j 
g r o ź n e , że  sa m  p r z y r o s t  lu d n o ś c i  
w y k a z u je  z a t r w a ż a ją c y  sp a d ek . 
P r z y r o s t  ten  w  p ie r w s z y m  41er:lu 
p o  o d z y sk a n iu  p r z e z  n as  n ie p o d -

16,97 p r o m il, a le  ju ż  w  c z te r o -  
le c iu  1927  —  1931 s p a d ł d o  15,41  
p r o m il, w  n a s tę p n y m  4 -le c iu  
931  1936  sp ad ł d a le j d o  12 ,45  p r o ­
m il i w r e s z c ie  w  ro k u  1937  w y k a ­
za ł ju ź  ty lk o  10,9  p r o m il (p a tr z  
O r m ic k i W ik t . „ O  p o ls k i p r o g ra m  
lu d n o ś c io w y " .  W a rs z a w a , 1939, 
w y d a w n . ty g o d n . „N a r ó d  i p a ń ­
s t w o " ) .  G o d z i s ię  tu je s z c z e  p r z y ­
to c z y ć ,  że w  N ie m c z e c h  o d  cza su , 
g d y  w p r o w a d z o n a  z o s t a ła  n ie p o ­
d z ie ln o ś ć  z a g r o d y  w ło ś c ia ń s k ie j ,  
w  o k re s ie  5 -le c ia  1933  —  1937  n a ­
s tę p u je  w z r o s t  l ic z b y  u ro d z in  i 
p r z y r o s tu  n a tu r a ln e g o , g d y  n a to ­
m ia s t  w  P o ls c e  o k re s  ten  je s t  o - 
k re se m  sp a d k u . W  n a s tę p s tw ie , 
ta k  p is z e  O r m ic k i : Z d o b y w a  n i e ­
m ie c k i  p r z y r o s t  n a t u r a ln y  p r z e ­
w a g ę  b e z w z g lę d n ą ,  g d y  j e s z c z e  w  
p o p r z e d n im  5 - le c iu  g ó r o w a ł  p r z y ­
r o s t  p o ls k i .  “ E w o lu c ja  z n a m ie n ­
n a... i p o c ią g a ją c a  za s o b ą  k o n ­
s e k w e n c je " ,  ja k  d o d a je  s łu s z n ie  
O rm ick i.

P R O P A G A N D A
K O L E K T Y W I Z M U

G o d z i s ię  tu  p r z y  o k a z j i  je s z c z e

z a z n a c z y ć , że w  tok u  d y s k u s ji  p o  
r e fe r a c ie  p . C z e s ła w a  B o b r o w s k ie  
g o , d y r . dep . ek. m in . ro ln ., p od  
t y t - : „W a r u n k i r o z w o jo w e  w s i 
p o ls k ie j" ,  w y g ło s z o n y m  w  d n iu  
28 .V . r. b . na te r e n ie  P o ls k ie g o  
T -w a  E k o n o m ic z n e g o  w e  L w o w ie , 
w  k tó r e j m . in . sam  r e fe r e n t  u p e - , 
wm ia d o b ra n e  g r o n o  s łu c h a c z ó w , ’ 
ż e  „ c o  d o  z n a cz e n ia  p a r c e la c j i  ; 
p r z e k o n a n o  s ię , że o b ję ła  o n a  o - 
b e c n ie  je d n a k  w ię c e j  o s ó b ,  n iż  
p r z y p ły w  lu d n o ś c i  d o  m ia s t " ,  n ie  
k tó r z y  m ó w c y , ja k  p . p r o f .  H a u s - 
w a ld  p o d n o s il i ,  że  „ p r z y c z y n ą  n ie 
d o li  n a s z y ch  w s i je s t  f a k t  b io lo ­
g ic z n y  p r z e lu d n ie n ia  p r z e z  z b y t  
w ie lk i  p r z y r o s t  d z ie c i ,  a n ie  j a ­
k iś  p o w ó d  e k o n o m ic z n y , cz y  s o ­
c ja ln y . . . "  W  zw ią z k u  z ty m  w o b e c  
k o n ie c z n o ś c i  p o d n ie s ie n ia  w y d a j­
n o śc i r a g ło w ę  i h e k ta r  c z c ig o d n y  
„ p r o f e s o r "  ra d z i...  „ p r z e s t u d io w a ­
n ie  z a w cz a s u  p r a k ty c z n y c h  w y n i­
k ó w  z b io r o w e g o  u p r a w ia n ia  z iem i, 
ja k  to  r o b ią  R o s ja n ie  w  s w y c h  
s p ó łd z ie ln ia c h ,  z w a n y c h  k o łc h o z a ­
m i i t o z a m i . . . "  H m ! N ie c h a jż e  s o ­
b ie  n a s i c z y te ln ic y  sa m i d o ś p ie w a  
ją  w  d u szy , c o  to  b y ło  za  z e b ra ń - j 
k o . (p a tr z  „ P r z e g lą d  E k o n o m ic z ­
n y " .  T o m  X X V I  k w ie c ie ń  —  
c z e r w ie c ,  1 9 3 9 ), str . 67  i 68.

K o ń c z ą c  n a  ty m  m o ją  d y g r e s ję , 
p r z e c h o d z ę  do o m ó w ie n ia  p r o g r a ­
m u z b o ż o w e g o  na r o z p o c z ę t ą  n o ­
w ą  k a m p a n ię  r o ln ic z ą  na tle  o p u ­
b lik o w a n e g o  w  ty ch  d n ia c h  w  te j

tw o r ó w  lit e r a c k ic h , z n a n y c h  p o d  
n a z w ą  „ p o e z j i  p r o z ą " ,  w ię c e j je s t  
zn a n e g o  sk ą d in ą d  m g lis te g o  w e r -  
b a liz m u , n iż  is to tn e j r e a ln e j tr e ­
śc i.

A le  o ty m  w  n a s tę p n y m  n u ­
m e rze .

St. P r u s  W iś n ie w s k i

L E G I A  H O N O R O W A  
D L A  E W Y  C F J R E S

m a te r ii k om u n ik a tu  p r a s o w e g o  i 
m in . r o ln . i r . r „  k tó r e g o  red a k -1  
c ja ,  ja k  b y  p r z y p u s z c z a ć  m ożn a  ; 
w y s z ła  z p o d  p ió ra  p. d y re k to ra  
d ep . ek . m in . r o ln . i r. r.

W y d a je  m i s ię  o s o b iś c ie ,  iż  w , 
ty m  e la b o r a c ie  p r a s o w y m , k tó r y  
m o ż n a  b y  z a l ic z y ć  do k a te g o r ii  u-

E w a  C u r ie , c ó r k a  n a sz e j w ie lk ie j 
r o d a c z k i, zosta ła  m ia n o w a n a  k a ­
w a le r e m  L e g ii H o n o r o w e j .  E w a  
C u rie  zosta ła  w y r ó ż n io n a  za sk u ­
te czn ą  a k c ję  p r o p a g a n d o w ą , p r z e ­
p r o w a d z o n ą  w  A m e r y c e , o ra z  za 

i d o sk o n a ła  b io g r a f ię  s w e j w ie lk ie j 
M a tk i.

K O L  C E  J E J  
R 0 2

Zcorar.-ie
m . hu. Nsr.-Red.

Zarząd R ob , Z w  N if - Rad. p o ­
d a je  d o  w ia d om ośc i «r»or.ków , że w  
czw artek  dnia 3  słer-ynia b. r. > g ou z . 
20 w  lokalu przy  ul. O bożn e j 7 m . 7 
odb ędzie  się zebranie Zw iązku.

MALEŃKA RÓŻNICA
I  myśmy zrozumieli 
i oni też w ło mierzą, 
że latem trzeba pilnie 
zajmować się młodzieżą 
W ięc suną długie rzędy 
pociągów, aut i wozów, 
lecz u nas n a  o b o z y ,  
a u nich d o  o b o z ó w  

O D R O W Ą Ż
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I  K  A  K U P I E C K A

Kupiectwo lubelskie walczy
o  z w i ę k s z e n i e  w o l s k i e g o  s t a n i a  p o s i a d a n i a

W roku 1937, po wielkim Kon- 1 
gresie Kupiectwa Polskiego, Sto­
warzyszenie Kupców Polskich  w 
Lublinie rozpoczęło intensywną 
pracę nad zcem entow aniem 'W ła­
snej organizacji. W krótce Stowa-

tej w a lk i. S to w 'a rzy sz e n ie  K u p - ; g r u n c ie  L u b e ls z c z y z n y  
có w  P o ls k ic h  u r u c h o m iło  s p e c ja ł -  ■ w is tn ie n ia .

u fż e c z y -

ne sekcje, pow ierzając im zadanie : 
zorganizowania kursów doksztal- 1 
ta jących  dla kupiectwa polskiego j 
na terenie Okręgu. Rozpoczęła j

rzyszenie stało się poważną siłą, 1 się, trw ająca do dzisiejszego dnia 
ożyw iając znacznie swą działał- praca w. w oj. lubelskim.
n o sc .

P R Z E S I E D L E Ń C Y
Z  P O Z N A Ń S K IE G O

G d y  n a r o d o w y  P o z n a ń  i P o m o ­
rze  r o z p o c z ę ło  w ie lk ą  a k c ję  p r z e ­
s ie d le ń c z ą , g d y  d o  L u b lin a  p r z y ­
b y ły  f a c h o w e ,  w a r t o ś c io w e  m o ­
r a ln ie  i g o s p o d a r c z o  je d n o s t k i  k u ­
p ie c k ie  w  c e la c h  o s ie d le ń c z y c h , 
za m k n ą ł s ię  z w y c ię s k o  p ie r w sz y  j 
p o w a ż n y  e ta p  w a lk i  o p o ls k o ś ć  : 
m ia sta . P r z y c z y n i ł  s ię  d o  te g o  j 
d o ś ć  z n a c z n ie  n a w ią z a n y  k o n ta k t I 
za  p o ś r e d n ic t w e m  Z w ią z k u  P o l-  j 
s k ie g o  s fe r  g o s p o d a r c z y c h  W ic i -1 
k o p o ls k i, k tó r a  o k a z a ła  w ie lk ie  j 
z a in te r e s o w a n ie  r e g io n a m i te j j 
c z ę ś c i  C O P -u . O d  te j c h w i l i  n ie  j 
b y ło  p r a w ie  m ie s ią c a , a że b y  n i e ! 
p o w s ta ła  tu  ja k a ś  n o w a  p la c ó w k a  
h a n d lu  p o ls k ie g o . C o p e w ie n  czas 
tu  i ó w d z ie  s z y ld  p o ls k i r u g o w a ł  
s zy ld  ż y d o w s k i. N a  u l ic a c h  p o ja ­
w iły  s ię  u lo tk i, w z y w a ją c e  lu d ­
n o ś ć  p o ls k ą  d o  b o jk o t u  sk le p ó w  
ż y d o w s k ic h . N ie  o b e s z ło  s ię  o - 
c z y w iś c ie  —  ja k  z r e s z tą  w  c a łe j 
P o ls c e  —  b e z  n ie m iły c h  in c y d e n ­
tó w , a le  p r z e z  k r a j p ły n ę ła  ju ż  p o ­
tę ż n a , ż y w io ło w a  fa la ,  k tó r a  za m ­
k n ę ła  n ie  je d n e  u sta  i o tw o r z y ła  
n ie  je d n e  o cz y .

W  L u b lin ie  w a lk a  o  p o ls k i h a n ­
d e l W raz z n a p o re m  te j f a l i  p o ­
tę ż n ia ła  i p o r y w a ła . S k lep y  
d o w s k ie  z a c z ę ły  s ię  p o w o l i

L ic z n ie  o r g a n iz o w a n e  k u rsy  
s tr a g a n ia r s k ie  w  L u b lin ie  p o w ię k  
s z y ły  z a stę p y  p o ls k ic h  p io n ie r ó w  
n a jd r o b n ie js z e g o  h a n d lu . W  ten  
s p o s ó b  p o s t u la t  w z m o c n ie n ia  k u ­
p ie c tw a  p o ls k ie g o  p rze z  p o d n ie ­
s ie n ie  je g o  f a c h o w o ś c i  i p r z e z  
s to p n io w e  o p a n o w y w a n ie  c a łe j  
g a łę z i h a n d lu  od  p o d s ta w  —  od

P O W S T A N IE  Z W . Z R Z E S Z E Ń  
K U P IE C K IC H

Z r e a liz o w a n y  r ó w n ie ż  z o s ta ł 
in n y  p o s tu la t , w y p ły w a ją c y  z k o ­
n ie c z n o ś c i  z a c iś n ię c ia  w ę z łó w  
w s p ó łd z ia ła n ia  i z je d n o c z e n ia  k u ­
p ie c tw a  w  o k ó ł in te r e s ó w  h a n d lu  
p o ls k ie g o . P o s tu la te m  ty m  b y ło  
s tw o r z e n ie  w o je w ó d z k ie g o  z r z e ­
sz e n ia  p r z e m y s ło w e g o  p o d  n azw ą  
W o je w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  Z rz e s z e ń  
K u p ie c k ic h  w  L u b lin ie .

In s t y tu c ja  ta  is tn ie je  ju ż  d z i­
s ia j —  a w  k a żd y m  b ą d ź  ra z ie  
je s t  od d a w n a  w  s ta d iu m  o r g a n i-

s tr a g a n ia r s tw a , d o c z e k a ł s ię  n a z a c j i  w  k o n s e k w e n c ji  u c h w a ły

V.

H(j)HHERBATA „ Z  K O P E R N I K I E M ”
W arszaw skie Tow. H andlu H erbatą

A .  D Ł U G O K Ę C K I , W .  W R Z E Ś N I E W S K I  S  A .
W arszawa, Al. Jerozolimskie 119 

Bił najlepszym źródłem zakupów hartowych Herbaty, Kawy, Kakao

Kupcy polscy A m e r y k i
odwiedzili Warszawę

w a ln e g o  z ja zd u  k u p c ó w  p o ls k ic h , 
k tó r y  o b r a d o w a ł w  u b ie g ły m  m ie ­
s ią cu  w  L u b lin ie .

P O T R Z E B N A  H U R T O W N I A  
W O J E W Ó D Z K A

T r z e b a  tu u w y p u k lić  je d e n  z 
p u n k tów  w s p o m n ia n e j u ch w a ły , 
k tó r y  w s k a z u je  k u p ie c tw u  lu b e l ­
sk iem u  je g o  n a jb liż s z e  i n a jp i l ­
n ie js z e  z a d a n ie :  s tw o r z e n ie  w ie l ­
k ie j h u r t o w n i c h r z e ś c i ja ń s k ie j ,  
k tó ra  b y  sw y m  z a s ię g ie m  o b ję ła  
ca łe  w o je w ó d z t w o  lu b e lsk ie . P o ­
s tu la t  ten , p o s t a w io n y  w  fo r m ie  
d e z y d e ra tu , je s t  n ie w ą tp liw ie  
w p ły w e m  k o n ie c z n o ś c i  ż y c io w e j.

' N ig d y  b o w ie m  h a n d e l  p o la k i  n ie  
o d n ie s ie  c a łk o w it e g o  z w y c ię s t w a  
n a d  h a n d le m  ż y d o w s k im  d o p ó k i  
p o m ię d z y  p o ls k im  k u p c e m  d e t a l i -  
s tą  a  p o ls k im  k o n s u m e n te m  s t a ć  
b ę d z ie  h u r t o w n ik  ż y d o w s k i ,  d o p ó ­
k i o d  te g o  h u r to w n ik a  c h o ć  w  
c z ę ś c i  b ę d z ie m y  u z a le ż n ie n i. H u r t  
zaś —  ja k  w ia d o m o  —  z u p e łn ie  
p r a w ie  p o z o s ta je  w  rę k a c h  ż y d ó w  
s k ich . D la te g o  to  c a łe  s p o łe c z e ń ­
s tw o  lu b e ls k ie  z o g r o m n y m  e n t u ­
z ja z m e m  p o w ita ło  tę  k o n c e p c je .

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ KUPl.St&CH

W  d n iu  31 lip c a  Z a r z ą d  S t o w a ­
rz y sz e n ia  K u p c ó w  P o ls k ic h  p o d e j ­
m o w a ł  to w r z y s k ą  h e r b a tk ą  w y ­
c ie c z k ę  k u p c ó w  p o ls k ic h  z A m e r y  
ki. N asi r o d a c y  z za o ce a n u , za ­
n im  p r z y je c h a l i  d o  W a r s z a w y , 
z w ie d z il i  ju ż  G d y n ię , P o z n a ń , C ie ­
szyn , K a to w ic e ,  K ra k ów .

P o d c z a s  h e r b a tk i  g o ś c i w ita ł 
i im ie n ie m  Z a r z ą d u  S to w a r z y s z e n ia

K u p c ó w  P o ls k ic h  p. w ic e d y r e k -  
zy  1 to r  H e n r y k  P a ts ch k e . P r z e m a w ia -

li ta k ż e  p r e z e s i K o ła  K u p c ó w  W in  
lu d n ia ć . W y p e łn i ły  s ię  n a t o m i a s t ; ^  .  K o lo n !a ln y c h  p . P a k u i sk i i  
f ir m y  p o ls k ie . K a ż d ą  n o w ą  p la -  | zjednQ C Zen  e K ,jp c ó w  B ra n ż y  ż e -
co w k ę  p om k ą  s p o łe c z e ń s t w o  w ita -  j la z n e j > H o r o d y ń s k i . Im ie n ie m  
lo  z e n tu z ja z m e m  i z w c iz ię cz n o s - J ?  ■ k u  P o la k ó w
c ią ,  s z cz e g ó M t^ -w te d y ,-  - &d r - p o t n -z  r _ & wia} g  W ię c ła w -
sk ie  s iły  h a n d lo w e  z a c z ę ły  o b s a - ( zaś jm ie n ie m  Z w ią z k u  s t o w a -
d z a c  p o s z c z e g ó ln e  b ra n ż e , w k tó - i , „  . . . .

, , Ł , , i , ■ . : r z y sz e n  R z e m ie ś ln ik ó w  h rz e s c ija n
l-ych d o ty c h c z a s  w ła d a li  n ie p o -  j „  , •1 p. S a a ło w s k i.
d z ie ln ie  z y d z i. | TTr , . , . ,! W  o d p o w ie d z i  na s e rd e cz n e  p rze

N O W E  P L A C Ó W K I  P O L S K IE

W  c ią g u  ty c h  d w ó c h  la t  p o ­
w s ta ło  w  L u b lin ie  o g ó łe m  400 
f ir m  p o lsk ic h .

W  b r a n ż y  o d z ie ż o w e j o tw a r t o  
p o c z ą tk o w o  je d e n  a p o te m  i d r u ­
g i w ie lk i, r e p r e z e n ta c y jn y  m a g a ­
z y n  p. f. „P o z n a ń s k i D o m  O d z ie ­
ż y "  p . S z c z u k o w s k ie g o  i R y c h w a l-  
s k ie g o , w  b r a n ż y  e le k t r o te c h n ic z ­
n e j ( r ó w n ie ż  n ie s ły c h a n ie  zaży - 
d z o n e j )  o tw o r z y l i  p ię k n e  sk le p y  
p p . : M o s s a k o w s k i i S ie lsk i, w  
b r a n ż y  p a p ie r n ic z e j  p o w s t a ł  na 
m ia r ę  e u r o p e js k ą  p o s ta w io n y  
sk le p  ,,K o z ie j ,  O ls z e w s k i i S -k a ” , 
w  b r a n ż y  s p o ż y w c z o  - k o lo n ia ln e j  
r o z w in ę ły  s ię  w s p a n ia le  s ta re  f i r ­
m y  p o ls k ie  ja k  n p .:  p . Ż u rk a . P o ­
w s ta ło  p o z a  ty m  k ilk a d z ie s ią t  
n in ie js z y c h  f i r m  h a n d lo w y c h , o -  
tw a r ty c h  p r z e w a ż n ie  p rzez  „ p o z ­
n a n ia k ó w " .

E k s p a n s ja  p o ls k ie g o  h a n d lu  w  
L u b l in ie  u d e rz y ła  n ib y  ta ra n  f w  
h a n d e l ż y d o w s k i, ła m ią c  je d n o ­
c z e ś n ie  p r a w ie  p a t o lo g ic z n y  w  
s w e j b ie r n o ś c i  s to s u n e k  n ie u ś w ia ­
d o m io n e j je s z c z e  c z ę ś c i  s p o łe c z e ń  
s tw a  d o  z a g a d n ie h ia  w a lk i o p o l ­
sk ą  m o c  g o s p o d a r c z ą . Z r o z u m ia ­
n o  n a r e s z c ie ,  ż e  f r a z e s y  n i c  n ie  
s t w o r z ą ,  ż e  p o t r z e b n y  je s t  c z y n . 
c ią g ła  p r a c a  i w a lk a .

O P I N I A  P O W S Z E C H N A  
R z e c z o w o  i k o n s e k w e n tn ie  p r o ­

w a d z o n a  a k c ja  b o jk o to w a , w s p a r ­
ta  na m o c y  o r g a n iz a c y jn e j  S to ­
w a r z y s z e n ia  K u p c ó w  P o ls k ic h  w  
L u b lin ie , d z ia ła ją c e g o  w ś c is ły m  
k o n ta k c ie  ze  s w o im i w ła d z a m i 
ce n tr a ln y m i, z n a la z ła  d a ls z e  o -  
p a r c ie  w  o p in ii  p o w s z e c h n e j c a łe ­
go  m ie js c o w e g o ,  p o ls k ie g o  s p o łe ­
cz e ń s tw a . S p o łe c z e ń s t w o  to  r y c h ­
ło  p r z e s z ło  ze  s ta n u  a p a t ii do s ta ­
nu e m o c jo n a ln e g o , b y  w r e s z c ie  u- 
g r u n t o w a ć  s w o ją  w o lę  d z ia ła n ia  
na rz e c z  o b r o n y  in te r e s ó w  p o l ­
sk ie g o  L u b lin a  w  is to tn ie  w a r to ­
ś c io w e j tw ó r c z a j p r f c y  i w a lk i.

O  F A C H O W O Ś Ć  S IŁ  
K U P IE C K IC H  

O s ta tn ie  m ie s ią c e  u b ie g łe g o  
ro k u  i p ie r w s z e  m ie s ią c e  r . b. 
p r z y n io s ły  s z c z y to w e  n a tę ż e n ie

m ó w ie n ia  p o w ita ln e  m ó w ił  p . Ha- 
la tek , w ła ś c ic ie l  fa b r y k i  p i ln ik ó w  
w  C h ica g a . W z ru s z e n i s e r d e c z n y m  
p o w ita n ie m  g o ś c ie  d z ie l i l i  s ię  z

g o s p o d a r z a m i s w y m i w ra ż e n ia m i 
z k r a ju  i s w o im  e n tu z ja z m e m  dla  
r o z w i ja ją c e g o  s ię  ży c ia  g o s p o d a r ­
cz e g o  P o ls k i.

K U P IE C T W O  Z  CH EŁM ŻY
Dnia 20 lipca rb . odbyło się w 

Chełm ży zebranie T ow arzystw a  Kup­
ców  Sam odzielnych. W  zebraniu tym , 
któremu przew odniczy! p. orezes Kry­
ger, wziął udział delegat Centrali Zw .

. Kupieckich p. mgr. Kubiak, który w y- 
( g łosił dw a referaty. W  jednym  zobra- 
I zow ał charakter w ydaw nictw a „ X X -  
! lecie Handlu P om orsk iego" oraz w 
j drugim przedstawił ramy organizacji 

branżow ej. Prelegent m ów iąc o  „ X X -  
leciu Handlu P om orsk iego" zw rócił 
uwagę na don iosłe znaczenie tradycji 
kupieckiej, jaką ona od g ryw a  w  pań­
stwach zachodnio - europejskich. Ku­
piectw o Pom orskie nie mając co  praw  
da tak długotrw ałej tradycji, m oże się 
jednak p oszczycić  sw ą niespełna w ie­
kow ą tradycją, u to  z uw agi na pięk­
ny m otyw  walki —  unarodowienia 
handlu.

W  referacie p. t. „P otrzeba  i rola 
organizacji branżow ej w  chwili obec­
nej" —  prelegent przedstaw ił koniecz 
ność pow ołan ia do życia  zrzeszeń 
branżow ych. Po ożyw ionej dyskusji 
zebrani uchwalili pow ołać ao życia 
koła branżow e, pow ierza jąc ich orga­
nizację pp. Jarzemskiemu —  bław at- 
ników , Szu lcow i — sp ożyw ców , Mu­
szyńskiemu, żeleźniaków , Jędrzejew ­
skiemu obuw ników  K rygerow i —  re­
stauratorów .

O B R A D Y  W IL E Ń SK IC H  K U PC Ó W  
P O D R Ó ŻU JĄ C Y C H

1 Od szeregu m iesięcy m iędzy Min. 
Przemyślu i Handlu a Zrzesz. Chrz. 
Przedstawicieli Handl. i K upców  P od­
różujących to czy ły  się pertraktacje o 

i uzyskanie statutu na prawie przemy-

stały załatwione pomyślnie i w dniu 
8 lipca br. w sali reprezentacyjnej 
Kupców i Przemysłowców Chrz. 
w Wilnie odbyło się Nadzwyczajne 
Walne Zebranie glonków Stow. 
Chrz. Przedstawicieli Handl. i Kupców 
Podróżujących w Wilnie, celem u- 
chwalenia uzgodnionego w Min. Prze­
myślu i Handlu statutu na prawie 
przemysłowym.

Zebraniu przewodniczył p. N. Piet­
kiewicz, na sekretarza obrano p. W. 
Malickiego.

Po przedyskutowaniu statutu Wal­
ne Zebranie uchwaliło jednogłośnie 
brzmienie statutu, jak również upo­
ważniło Zarząd Zrzesz, w osobach  
prez. p. W. Ludka i sekretarza p. j. 

i Stefanowicza do złożenia Ich podpi- 
j sów, stwierdzających zgodność statu- 
I tu do rejestracji w Min. Przemysłu i 
j Handlu.

Obecnie z polecenia Min. Przemysłu 
i i Handlu, Zarząd Zrzesz, przygotowu- 
1 je postulaty do prawa przemysłowe­
go, dotyczące specjalnie przedstawi­
ciela handlowego i kupca podróżują­
cego.

SEKCJA M ŁO D YC H  K U PC Ó W
P R Z Y  S. K. P . W  PIO TRK O W IE 

TRYBU N ALSK IM
Przy Stowarzyszeniu Kupców Pol- 

1 skich w Piotrkowie zorganizowana 
1 została Sekcja Młodych Kupców i 
I Pracowników Handlowych. Sekcja nia 
1 za zadanie przygotowanie młodego 
elementu kupieckiego df) spełnienia 
zadań organizacyjnych, wychowanie 
towarzyskie, organizowanie wycie- 

1 czek, imprez i t. p., a przede wszy-
1'a k T ity m  w id a ć 'd r o g i k ióry- słowym, któryby dawał organizacji , stkim przygotowanie zawodowe.

Jak zatym w iaac, ci og , o y szereg przywilejów i bardzo poważne i Jednocześnie Sekcja stara się regu- 
mi zdąża Lublin do zwiększenia w prawa w dziedzinie gospodarstwa na- iować sprawy wśród pracowników i 
handlu polskiego stanu posiada- rodowego, jak branie udziału we pracodawców. Tymczasowy Zarząd 
nia sa drogami wypracow anym i i wszelkich zagadnieniach i reprezen-; Sekcji zaapelował do wszystkich kup- 

nrnir! to Zfl towania w instytucjach państwowych i ców, aby umożliwili swemu persońe- 
zgodnym i z życiem. D rogi te za- . d8fcz0 /samorządowych i t. p. łowi należenie do Sekcji Młodych.
prowadzą z pew nością do zwycię- i Zabiegi Zrzesz. Przedstawicieli Han Zebrania Sekcji odbywają się raz na 
stwa. (Jk ) dlowych w Min. Przem. i Handlu zo- 1 tydzień.

D w i e  s t r o n y  m e d a l u
0  p o p ie r a n ie  p o ls k ie g o  p r z e m y s ł u  f a r m a c e u t y c z n e g o

interesująca dyskusja w prasie fachowej
R o z p o c z ę ta  p r z e z  n as  ną  ty m  d z y ń s k i w y s tą p ił  w a r ty k u le  w y m , a le m ię  p o ls k ie , k tó r y m  p o -

m ie js c u  d y sk u s ja  na  te m a t p o ­
p ie ra n ia  p o ls k ie g o  p r z e m y s łu  fa r  
m a c e u ty c z n e g o , w y w o ła ła  s z e ro k i 
o d d ź w ię k  w  p r a s ie  fa c h o w e j-  

M ię d z y  in n y m i na ła m a c h  j e d ­
n e g o  z osta tn ich  n u m e r ó w  „ K r o ­
n ik i F a r m a c e u t y c z n e j"  p r z e d s ta ­
w ic ie l  w ie lk ie g o  p r z e m y s łu  f a r ­
m a c e u ty c z n e g o  dr . S te fa n  B ą -

»•

Przedłużenie Wystawy
N o w o c z e s n y  S k le p  D ^ i c z n y

przed łużony  do  dnia 25. 9.
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„ P r z e m y s ł  fa r m a c e u ty c z n y  ft o - 
b r o n n o ś ć  k r a ju "  z s z e re g ie m  tez, 
k tó r e  d a d zą  się u ją ć  g łó w n ie  w  
d w ó c h  p u n k ta ch :

1. W  w y p a d k u  w y b u c h u  w o j ­
n y  n a jw a ż n ie js z ą  r o lę  w  p r z e ­
m y ś le  fa r m a c e u t y c z n y m  o d e g r a ­
ją  w ie lk ie  p r z e d s ię b io r s t w a  o p a r ­
te o  k a p it a ł  k r a jo w y ,  d la te g o  
d z iś  ju ż  s p o łe c z e ń s t w o  i r z ą d  m a ­
ją  o b o w ią z e k  p o p ie r a n ia  p r z e d ­
s ię b io r s tw  t e j  k a t e g o r ii .

2. O d p o w ie d z ia ln i  z a  r o z w ó j  
k r a jo w e g o  p r z e m y s łu  fa r m a c e u ­
ty c z n e g o  są  le k a r z e  i  a p te k a rz e . 
L e k a r z e  n ie  p o w in n i z a p is y w a ć  lc  
k ó w  z a g r a n ic z n y c h , zaś a p te k a -

T ow arzystw o W ystaw  G ospodar- ; zostaje 
czych  komunikuje, że czas trwania za 1939 r.
sadniczej części w ystaw y „N o w o - W ystaw a m ieści się w  gm achu Izby
czesny Sklep D etaliczny" —  Archi- P rzem ysłow o - H andlow ej w  W arsza- , rze  n je  p o w in n i ich  s p rz e a a w a c .
tektura W n ętrza" obejm ujący  stoi- w ie Senacka 3 ). w ystaw a czynna jest : j egt o b o w ią z k ie m  o b y w a -
ska w zorow o  urządzonych sklepów  codziennie (z  w yipątkiem  niedziel ;
detalicznych i okien w ystaw ow ych  św iąt) w  god z. od  10 do 15-ej. Cena

1 biletu wstępu w ynosi 25 gr.

T e g o  ra n k a , g d y  s z liś m y  o b o je  z m a la rz e m  d o  Jana , 
p a d a ł d esz cz . W  k o r y t a r z u  za k o n n ica  u d z ie li ła  m i w ia ­
d o m o ś c i o  M a r c e li :  n o c  m ia ła  b a r d z o  s p ó k o jn ą , o k o ło  
s zós te j o b u d z iła  s ię  i w y p o w ie d z ia ła  p ie r w sz e , p r z y ­
to m n e  s ło w a :

—  J e s te m  g ło d n a !
P o c z c iw a  s ios tra  o d w a ż y ła  się , p o m im o  n ie o b e c n o ś c i 

le k a rz a  —  p r z y n ie ś ć  je j  m le k a  i b is z k o p tó w . M a rce la  
za sn ę ła  i k ie d y  p r z y s z ła m  d o  k lin ik i, sp a ła  je s z c z e  s p o ­
k o jn ie , ja k  d z ie ck o .

—  T o  d o b r y  zn ak i —  sz e p n ę ła  za k o n n ica .

I u śm ie ch n ę ła  się d o  m n ie . P o d n ie s io n a  na d u ch u , 
w e s z ła m  d o  p o k o ju  J a n a . B y ł  zarum ien iony*, o ż y w io n y  
i s z cz ę ś l iw y , g d y ż  le k a r z  p o z w o l i ł  m u  cz y ta c . R o z m a ­
w ia ł ze m n ą  o  k s ią ż ce , k tó r ą  c h c ia łb y  d o s ta ć , p o te m  
p o w ie d z ia ł, że  p r a g n ą łb y  w ła s n o r ę c z n ie  d o k o ń c z y ć  p ie r ­
w szą  cz ę ść  te g o  o p o w ia d a n ia .

—  Z m ę c z y s z  s ię ’.

—  A le  s k ą d ż e 1
P r z e c z y ta ł  r o z m o w ę  ko-m isarźa  z k s ię żn ą  i u ś m ie c h ­

n ą ł się .
—  I m ó w i się o s z cz e ro ś c i! N a p isa łem , że  A s ća n io  

p d w ió z ł  m n ie  d o  p ia z z a  C o la  d i R Icn z o : n ie , p o d w ió z ł  
m n ie  p o d  dOm, g d z ie  od razu  w p is a łe m  d o  d z ie n n ik a  
tę r o z m o w ę , k tó r a  ta k  z d e n e r w o w a ła  b ie d n e g o  R o n i-  
ch i. A  ty m cz a s e m  s p ó jr z  tu ta j....

—  P r z e c z y ta liś m y : „ W y s a d z i ł  m n ie  p r z y  p ia z z a  C ola  
d i R ie n z o  i p o s z e d łe m  p r o s t o  p o d  „ G a m b e r o  V e r d e " .  
N a ty c h  s ło w a c h  k o ń c z ą  się  k a rtk i p isa n e  p r z e z  Jana.

— T u  tk w i fa łsz ! —  p o w ie d z ia ł.
U ryw ek pow ieści konkursow ej A lessandra 

V araldo, której tytuł hędz;e w yrazem  p om ysło ­
w ości i intuicji Czytelników.

lelskim.
A r t y k u ł  d r . B ą d z y ń s k ie g o  w y ­

w o ła ł  p o le m ik ę  na  la m a ch  „ W ia ­
d o m o ś c i F a r m a c e u t y c z n y c h 1, ‘ o r ­
g a n u  P o ls k ie g o  P o w s z e c h n e g o  T o  
w a r z y s tw a  F a r m a c e u ty c z n e g o , w  
a r ty k u le  p . K a z im ie r z a  P r y l iń -  
s k ie g o , k tó r y  d o w o d z i ,  że :

1. N ie p o d o b n a  s tw a rz a ć  u p r z y -  
w ile p o w a n e j s y tu a c ji  w ie lk ic h  
p r z e d s ię b io r s tw  fa r m a c e u ty c z ­
n y ch  w  s to su n k u  d o  m a ły c h .

2. N ie p o d o b n a  p r z e p r o w a d z a ć  
śc is łe g o  ro z r ó ż n ie n ia  p o m ię d z y  f i r  
m a m ; „ o p a r t y m i  o  k a p ita ł k r a jo ­
w y " ,  a „ f ir m a m i o p a r t y m i o  k a ­
p ita ł z a g r a n ic z n y " . M o g ło b y  to  
d a ć , j e ś l i  c h o d z i  o  p o ls k o ś ć  w i e l ­
k ic h  f i r m  fa r m a c e u t y c z n y c h ,  w y ­
n ik i  w r ę c z  r e w e l  ą c y jn e , R a c z e j  
s p r o w a d z a ć  n a le ż y  z a g a d n ie n ie  d o  
s p r a w y  k r a jo w o ś c i  s u r o w c a  i  p ó ł ­
f a b r y k a t ó w .

3. N ie p o d o b n a  tw ie r d z ić , z w a ­
ż y w s z y  o b e c n y  p o z io m  p r o d u k c j i  
p o ls k ie g o  p r z e m y s łu  fa r m a c e u ty ­
cz n e g o , że n ie m a  n ie z a s tą p io n y c h  
w  le c z n ic t w ie  l e k ó w  z a g r a n ic z ­
n y ch .

Z r e fe r o w a liś m y  stan  d y s k u s ji  
m ię d z y  d r . B ą d z y ń s k im  i p . P r y -  
liń s k im , sa m i zaś p o z w a la m y  So­
b ie  n a  m a r g in e s ie  z a u w a ż y ć , że  z 
o b u  stron  o p e r u je  s ię  w y łą c z n ie  
te r m in e m  k r a jo w o ś c i .  J e ż e li  U ży­
w a  się w y r a z u  „ p o ls k i " ,  t o  t& kże 
ty lk o  w  z n a cz e n iu  „ k r a jo w y m " ,  
ż a d e n  z u cz e s tn ik ó w , in te r e s u ją ­
c e j  sk ą d in ą d  d y s k u s ji  n ie  z a u w a ­
ży ł, n ie s te ty , fa k tu , że  is tn ie ją  w  
P o ls ce  p r z e d s ię b io r s tw a  w p r a w ­
d z ie  o p a r te  n a  k a p ita le , k ra jo *

ż y te c z n o ś ć  z a r ó w n o  p o d c z a s  po-, 
k o ju  ja k  i p o d c z a s  w o jn y  w y d a je  
n a m  się b a r d z ie j n iż  w ą tp liw a . 
M a m y  tu  n a . m y ś l i  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  ż y d o w s k ie .

C o  się ty czy - m e r itu m  p o r u s z o ­
n y c h  te m a tó w , n a le ż a ło b y  so b ie  
g o r ą c o  ż y c z y ć ,  a b y  d y s k u s ja  r o z ­
w ija ła  się w  d a ls z y m  c ią g u  i p rzy  
n io s ła  w  o s ta te c z n y m  w y n ik u  ro z  
s tr z y g n ię c ie  s z e re g u  is to tn y c h  
k w e s t ii  d u ż e j w a g i. Z w ła s z c z a  zaś 
p o ż y te c z n ie  b y ło b y  s tw ie r d z ić :

C z y  is to tn ie  p o ls k o ś ć  n ie k tó r y c h  
w ie lk ic h  p r z e d s ię b io r s t w  p r z e m y ­
s łu  fa r m a c e u ty c z n e g o  m o ż e  b y ć  
p o s ta w io n a  p o d  z n a k ie m  z a p y ta ­
nia i d la c z e g o ?  J a k  n a le ż y  o ce n ia ć  
o b e c n y  p o z io m  p o ls k ie j p r o d u k c ji  
fa r m a c e u ty c z n e j i w  ja k im  s to p ­
n iu  d a ło b y  się ją  u n ie z a le ż n ić  od 
z a g r a n ic y ? ?  J a k i je s t  s to su n e k  o -

b u  p o le m iz u ją c y c h  stron  d o  ż y ­
d o w s k ie g o  p r z e m y s łu  fa r m a c e u ty ­
c z n e g o ?  C zy  w s z e ch s tro n n a  o ce n a  
d o t y c h c z a s o w e g o  d o r o b k u  k r a jo ­
w e g o  (a  w ie c  W łą cz a ją c  ż y d ó w )  
p r z e m y s łu  fa r m a c e u ty c z n e g o  i p o  
s ta w a  o b y w a te li ,  k tó r z y  n im  k ie ­
ru ją , d o s ta te cz n ie  u z a sa d n ia ją  w y  
m a g a n e  ta k  d a le k o  id ą c e g o  z a u fa ­
nia i p o p a r c ia  ze s tr o n y  p a ń stw a  i 
sp o łe cz e ń s tw a , ja k  te g o  żą d a  p . 
B ą d z y ń s k i?  C z y  u d ż ia ł p o ls k ie g o  
p r z e m y s łu  fa r m a c e u ty c z n e g o  w  
c ię ż k ie j w a lce , ja k ą  to c z y  p o ls k i 
św ia t  le k a r s k i z w p ły w a m i ż y d ó w  
sk im i w  le c z n ic t w ie  je s t  o d p o w ie ­
d n io  w y d a t n y ? ?

J e ż e li d y sk u s ja , o  k tó r e j n a p i­
sa liśm y , n ie  d o s ta rcz y  n am  o d p o ­
w ie d z i na te  p y ta n ia , p o s ta ra m y  
się p r z y n a jm n ie j na n ie k tó r e  z 
n ich  o d p o w ie d z ie ć  s o b ie  sam i.

D r . L . S.

- s u * -

P S b i ó r  i - r s i e o a f t ń
a zwyczalach handlowych

W  m yśl postanow ień ustaw ow ych, 
wśród zadań i obow iązków , ciążą ­
cych  na izbach przem ysłow o - han­
d low ych, w ym ienione je s t  ustalenie 
na żądanie w ładz —  opin ii o istn ie­
ją cy ch  zw ycża jach  handlow ych. W y ­
dawanie takich  orzeczeń, stanow ią­
cych  uzupełnienie obow iązu jącego  u- 
staW ódawstwa handlow ego w riajob- 
szerttiejszym  teg o  słow a znaczeniu, 
je s t  na terenie izb zw iązane ze 
szczególn ie dokładnym  i w szech­
stronnym  badaniem  każdego indyw i­
dualnego w ypadku, przyczym  brzm ię 
nie orzeczenia, będące przedm iotem  
obrad odnośnej kotnisji, zosta je  każ­
dorazow o w  m yśl przepisów  statuto

w ych  zatw ierdzane przez prezydium  
izby.

W  ostatnich  dniach nakładeirt Iż­
by P rzem ysłow o - H andlow ej we 
L w ow ie ukazał się Z biór O rzw zeń  o 
Z w ycza jach  H andlow ych, w ydanych  
przez tę Izbę w  latach ód 1928 do 
1938. W ydaw nictw o to uzupełnia po­
przednio w ydane orzeczenia w  spra ­
w ie zw ycza jów , ustalonych  w  ok re ­
sie do roku 1927.

Podkreślić należy, że obecne Wy­
daw nictw o zaopatrzone jeot w  nie­
zm iernie dokładny sk orow idz, Co 
łącznie z system atycznym  podzia­
łem  branżow ym  pozw oli n iew ątpli­
w ie na należyte w ykorzystan ie  tej 
bardzo in teresu jącej publikacji.

Zapasy &®śa
w Polsce I w Niemczech

P odstaw ą  s iły  gosp od a rcze j k a ż ­
d e g o  pańuwa b y ło  do n iedaw na z ło ­
to. N iek tóre  z n ieh jed n ak  na sk u ­
tek d łu g o trw a łe g o  m ięd zy n a rod ow e­
g o  k ryzysu  g osp od a rcze g o , zm uszone 
by ły  do p rzep row a d zen ia  u s ieb ie  in ­
fla c ji  i  co  za tym  idzie do od stą p ie ­
nia od  u trzym ania  s w e g o  system u 
m on etarn ego, o p a rte g o  na p a rytecie  
złota . P ow sta ły  w ięc dw a b lok i 
p a ń stw : jed n e  —  w da lszym  cią gu  
trzy m a ją ce  s ię  złota , a d ru g ie  — 
zastąpien ia  g o  różnym i zarząd zen ia ­
mi ek on om iczn ym i.

D o p ń rw s z y rh  n a leży  m. in. P o l­
ska, a do dru gich  N iem cy .

W ed łu g  Obliczeń biu ra  L ig i N a ro ­
dów. szacunek zapasu  z lo la  m one­

ta rn ego  w  P o lsce  w  dm u 3 i  grudnie 
1938 r w yn osił 455 m iln . ż ł„  a W 
N iem czech  ty łk o  152 m iln ał. B iorąc 
pod uw agę o lbrzym ie  zasoby  > m o ż li­
w ości g osp od a rcze  N iem iec i nasze 
b ogactw a  natura lne o ra z  w y siłk i ca 
łe g o  narodu  d o  stw orzen ia  państw a 
m oca rstw ow ego , to  stw ierd zić  będzie 
m y m og li, że pod  w zg lędem  zapa ­
sów  z łota  m u n e la rn -g e  jea tćsm y 
znaczn ie s iln ie js i od  N iem iec.

Z e  sw ych  zapasów  zło ta 1 z 1927 
r. 4.111 m iln. zl. N iem cy  w  t. .939 
ty lk o  posiad a ją  152 m iln. fł.» pośw ię 
ra ją c  tę o lbrzym ią  różn icę  3 ,9bł 
m iln. zł. złota  na zb ro jen ia  i cele  p o ­
lityk i ta b ó rczć j.
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5 lat iziałalRsścI opiekunie!
w a r s za w s k i ch O ś ro d k ó w  Z d r o w ia

W  b ie ż . rok u  m ie js k ie  O śro d k i
Zdrowia w Warszawie kończą plę- 
c io .t fn i  ok res  s w e j d z ia ła ln o ś c i.  
- o p r z e d n i b ra k  O ś ro d k ó w  Z d r o -  
“  .d. p o c ią g a ! za so b ą  w k o n se ­
k w e n c ji o lb rz y m i p r z e r o s t  t. zw . 
°P iek i za m k n ię tp j, k o s z to w n e j i 
w w ie lu  w y p a d k a ch  n ie c e lo w e j. 
7 'a  10 ty_s , o só b  u m ie s z cz o n y c h  w 
za r a d a c h  o p ie k u ń c z y c h  w v d a w a - 
110 W z b i ł o  "O p r o c . b u d żetu .

- '© d z ie lo n o  W a r s z a w ę  na o k r ę g i  
o p iek u ń cze  ( jg s t  ich  o b e c n ie  1 0 ), 
v k ażdym  z n ich  u tw o r z o n o  O ś ro - 

- o .row ia  i O p ie k i, w  k tóry m  
g r u p o w a n o  ;ą :szystk ie ro z p r o s z o -  

e do te g o  cza su  a g e n d y  o p ie k i 
P o łe czn e j i z d r o w o tn e j,  u s t a la ją c  
e d n o cz e śn ie . żc  p r z e d m io te m  o - 

Pieki je s t  ca la  ro d z in a , a n ie  p o ­
sz cz e g ó ln i j e j  c z ło n k o w ie . O śro d k i
Z0S a^ ’ w y p o s a ż o n o  w  o d p o w ie d  
n ie lok a le .

- b e cn ie  p ię ć  o ś r o d k ó w  p o s ia d a  
" a ne k ą p ie lisk a , a tr z y  w y p o s a -  
u ,n ^ są w  a P a ra ty  r o n tg e n o w s k ie . 
^ 1 9 3 4 / 3 5  r . p o n a d  2 ?  tys. o s ó b  

. o w s p ie r a n y c h  p r z e z  d z ia ł o p le -

r Z J i w i a - w

m io d z ie ż y , o r g a n iz u ją c  p o r a d n ie ,
o ra z  z e s p o ły  m ło d z ie ż y . R ó w n o c z e ­
śn ie  r e a l iz u ją  O śro d k i a k c ję  z w a l­
cza n ia  i z a p o b ie g a n ia  c h o r o b o m  
s p o łe c z n y m  ( ja g l i c a ,  g r u ź j ic a .  eh o  
r o b y  w e n e r y c z n e , p o m o c  k o b ie c ie  
c ię ż a r n e j )  na te r e n ie  r o d z in .

B od  o p ie k ą  d z ia łu  p o r a d n i s p o -

O d d z ie ln ą  d z ie d z in ę  p r a c y  O - 
ś r o d k ó w  s ta n o w i p o ś r e d n ic t w o  w  
w y s z u k iw a n iu  p r a c y  d la  b e z r o b o t ­
n y ch , k tó r z y  k o r z y s ta ją  z o p ie k i. 
W  tym  ce lu  o tw a r te  z o s ta ło  ( ju ż  
w  1934 r .)  B iu ro  P o ś r e d n ic tw a  
P r a c y  K o b ie t , k tó re  w  je d n y m  ty l­
ko ub. rok u  z a p o ś r o d n ic z y jo  3 .112

I l e kosztują

R e z e r w a t y * lelenl *  W a r s z a w i e
S k w e ry  cJrożsse ni£ parki
O g ró d  jo r d a n o w s k i, w -g  d a n y ch  

C e n tra ln e g o  T o w a r z y s tw a  O g r o ­
d ó w  J o rd a n o w sk ich  w  W a rsz a ­
w ie . łą cz n ie  z bud ow -ą  m u r o w a n e ­
g o  b u d y n k u , b a se n u -b ro d z ia n k i,

łecznych Ośrodków w  i. 1935 znaj j kobiet - żywicielek rodzin, w sp re -
r A u -o /n  oi/-u Ki f t o n  ?i ' . . . .  _rfow a ło  s ię  51 ,930  o s ó b . w  r. up. 
l ic z b a  ta n ie c o  sp a d ła  d o  47 .700  
o s ó b . W z r o s ła  n a to m ia s t  i lo ś ć  s a ­
m y ch  p o r a d  z 224 ty s . (1 9 3 5  r .)  
d o  250 ty s. w  r, ub. C o s ię  ty c z y  
p o r a d  u d z ie lo n y c h  p rze z  le k a rz y  w  
a m b u la to r ia c h  O ś ro d k ó w , to  w  r . 
1934/35  w y n o s i ły  on e  28 i p ó ł  ty s ., 
a w  r. ub. p o n a d  103 ty s . P o  O - 
ś r o d k ó w  w łą c z o n y  z o s ta ł r ó w n ie ż  
d z ia ł h ig ie n y  s z k o ln e j.

w sz e lk ich  u rz ą d z e ń  s a n ita rn y c h  i 
r o z r y w k o w y c h , k o s z tu je  1 h a  ok, 
65.000 zł. (d la  2.000 d z ie c i ) .  K osz t 
p la cu  ty m c z a s o w e g o  z a b a w  o k o ło  
p ó ł h a  z w e ra n d ą  i sk ła d z ik ie m  
w y n o si ok . 17.000 zł., b e z  b u d y n -

mi akcję dzielnic miasta. Przewo­
dnią myślą tej akc.ii jest dążenie 
do usamodzielnienia jednostek i 
rodzin, a więc zmniejszenie licz­
by osób nieprodukejnych, będą­
cych eiężarem społecznym. i

Prezes „ A n ę ? o - D a I i ‘

gościem w Polsce
Jak ju ż don iosły o tym  niektóre W spólnocie Interesów , na tle zawar

agencjo prasowe, do !><L7i przybył 
c i  . tys** W  1936/37  T. \ lord Barnbv, k tóry  podejm ow any był 
S1-65& x w  1937/38  r. -  p o n a d  ! ,lrzez gr-m o wybitniejszych p r w p y -
tys.

r. —  p o n a d  
. ®sób. O śro d k i Z d r o w ia  1 

1 ek i u tw o rz y ły  p o r a d n ie  p r a w - 
J  3  n a w b o ż s z e j  lu d n o śg i W a r - 
1 1 7 ;  r - 1 9 ^ 3 5  u d z ie lo n o

P orad  Z e *  ~  22MGs z c z e g ó ln a
3Ka U śro 

11,0 za i rn° w a ć  p ro b le m e m

 -e u n u j w r e s z c ie
n i„  . ! , _ 0 s r o d k i  z a cz ę ły  s ię  o s ta t -

•• îonier Hclonialny”
t  â k b d * i ą «  L,Pienie rów ”  n,-.V M; K- Z w i4’

_ w yd a w n ictw o ’ -  y - h ’ Bkaząlp
Pionierów 

ionialny“ . W y < j^ J ? :.  ' 'Pionier Ko-
ia ce  ba rd zo  e s t g t S e f e 0 1 ° ’ P ° siad a - 
cetrzną, z a w iera ’ szerp strone zeW-
anedziny z?tratiT artykulów  z
kolonialnych KS n J * sIy cb  fatto 
i-Perjalistów w  tei ri7hlĤ ™S■Z0^7T dny c,1 
szy, że w tym  O k r e ś l  Z w azVW 
ogolę  mało publikacji P0siad&mv w 
k a r le j now ej pracy V , .:azaRie się 
należy w dać' - DrawL .- 1 dziedziny 
'fn iem . Draw dz,wym  Zad ow c-
„  Ze względu 1  ,
' :anU PUbiikarli Wamry oma

.iak również i h i, r a ' a|e s'?  ona iako 
k tó l7v U  .T «y s tk ic h  działa-

wiadom ośći z z?kr ©ORlębić sw e nych. zakresu spraw kolonial-

maw”ać S - * 80 e2zern,Plarza 2 zł. Za-
Pionierów kL *  2 ddziale LMK Z w ‘ 
kow skj 151 tełn l6 n̂  Uk MarKaI_

Z a p i  e m i m e r o w a ć
ABC w Mfftsk. Maz.
^ S g - S , »»■ — o

W z e d . t e w l c i e u L o  
P ie n u m o r a ta  2.30 z ł m i 
- r a z  z od n o sze n ie m  d o  2 * '  
w c z e s n y c h  g o d z in a c h  
O b s łu g a  p u n k tu a ln a  i 

am ze d o  n a b y c ia  A B C
d a ż y  P o je d y n c z e j

s lo w c ó w  łó d z k ic h .

Lord Barnby, znany w kolach prze 
m yślow ych Manchesteru w dziedzi­
nie zbytu przędzy, je s t  od niedawna 
zarazem prezesem firm y handlowej 
„A n g lo -D a l” w  Londynie.

Firm a ta  jest pochodną instytucją 
od firm y  „D a l” w W arszaw ie, będącą 
holdingow ą odnoga Zw iązku B eko­
nowego, k tórego prezesem  honoro­
wym z rentą dożyw otn ią jest, jak 
wiadom o, p. W iktor Przedpeiski.

F irm a AngIo-*Dal Imtd zarejestro­
wana zostaia w Londynie w dniu 26. 
4. rb. z kapitałem  zakładowym  20 
tys. Ł. przy 10 tys. akcji. Prezesem  
firm y Jest lord B am by z ram ienia 
Cookson Produe. Chemical Co., k tór? 
to fn-ma reprezentuje 2398 akcji.

Członkam i zarządu w skazanej fir ­
my A nglo-D al (Plantation H ouse E. 
C. London) są : Sim on Bclow , nału- 

rn a __du? e.w a lo r y  om a- ralizowany obyw atel angielski, \ p o - ' 
chodzenia żyd rosyjsk i, nazwiskiem  
Rubinowicz, je g o  brat A rkady ( ? )  
Rubin, także paprzedwnio noszący w 
Rosji ńazwisko Rubinow iczą, Casi- 
mir ( ? )  M ark. (praw dopodobnie M ar 
kus) Kohn, pochodzący z Łodzi, oraz 
p. Steian Jurzyński, przedstawiciel 
w A nglii Zw iązku bekonow ego i P. 
L E .

W  rękach warszawskiej firm y  h o l ­
d ingow ej „D a l” (A l. na Skarpie 77 
w 'W arszawie) znajduje się 5200 
akcji firm y  A nglo-D al, w reszcie 
Mark. Kohn posiada 2400 akcji,

Jakie będą zadania Anglo-*Dali na 
razie jeszcze zorientow ać się trudno. 
Podobno na początek zdobyto przed­
stawicielstwo pewnej firm y, w yrabia­
jącej opony sam ochodowe i te opony 
zakładane są na im portowane sam o­
chody niemieckie, m ontowane we

miesięcznie
w e  

ra n n y ch
szybka. 

w sprze-
cena

3 SIE R P N IA

M uzyka ( p L ł i p yl7yg0 
820 Pogadanka spor.

CZWARTEK,

P 5 3°GTmnastykiedy6 S  wsl«Jl Wrze”7 Pg Dziennik 7 ir ,M 0 Muzyka
towa.ert P° raańy-

w a .' poludnio-
ł|a mtodzitó, -  a“ dy.
®J»ą. 15.45 wfarini, ? .Muzyka popu-

16.00 Dziennik, Ib m □ SC1 Sospodarcre.
“ a 16.20 Utwory' °f,a d i aktuau 

konaniu chóru mi pposnadka w 
Portaz Z Muzeun p ^ szanrSo. 16.45 Ht> 
1..00 Muzyka „o  tań?iys1u 1 Teohmki. Skrzynka techmir. anc  ̂ (płyty) 
i chwały", jg ?f CzPa- 18-00 „E,jna 
19 00 "Wielkie w łó r ? ^ rt._.(z Poznania).

17.45
m ocy

"P rz y  ’ w ie V z „ Zv" ł ° Ł' f f  m o rsk ie "  
dIa w si. 30.2521.00

19.20
„  —- „uuyCle Audyc.ia

21 un zaPOmnianveh „  m fo rm acyjn e.
ZI'30 „Ju tro”  _  nn,„ naszych p ieśn i"
21nn1OWS¥ e§0- 22 20 E Conrada K o -
?3;,°0 D .,e n  nik 23 05 spiistów .
1 ; lcu w łoskim  as 14 ,a,  m °śc i w  ię -
Połskiej ™ 2” 15 K oncert m uzyki

^-00A,EehaK mWSZli 31.30 Teatr V  chwały",
uoweJa yo,,rażni: ..Jut.ir-unracla „Jutro" _

22-1S Koncert*1 ego.

13.00 Muzyk, ' BSZAWA D
“Jlorm acT 1 4 r7 ''y ''d m w a.
33 wariant . 3 Ludwik’ 14.00 Parę
«  na te m a tW lk 3V a n B e e t!lo v e n :
luriv r  (myty). S  i s W7 ?ca Ułibelskię- pudkiewir, Śpiewa unuit.-..- «  ^WWiez.” ‘ ‘ jb « M '“  s Piewa W iktori, 
Zycie Kk;!f t<iie hiszpań=kig k ( obiadow a. 
dawSa «'ohev i 7  05
Eeett, łP ly ty ). 2 1 ".- ?! 17.25 M uzyka

t p i y t l s n n a t  
ner p  ,t ' m ' nacl, _  l  « o ł i ie F jy  , , a.
»  w ^ l L  G<'d-na 2136

* r ope-
z-yka do t\ńca ' 1 23T Z ? .„niego 

Fale a0.08 Tańce 1 r ‘ •
kiestra lW i9JgfefiJe!;n.1r Polskie 
Poczta z za c t  ’45 
hiestry p u)ku cn4.UU"

Leu

1.00 O r- 
p'lVJ „  Przyniosła  

Ai-t'ó K oncert o r -^Uademiek
6.30 Piej* P1/1-TI K 4. g.
35 B-mmastyka 0^

e °® M ° z :  ka (g jr t y ) :

ra n y ch  p rze z  O śro d k i. P r z y  B iu ­
rze  o tw a r ta  z o s ta ła  S t a c ja  Z d r o ­
w ia  d la  s łu ż b y  d o m o w e j. O ś ro d k i 
Z d r o w ia  i O p iek i s ta ły  s ię  w  W a r  
s z a w ie  o g n is k a m i c e n t r a l iz u ją c y -  ku  ok . 13.000 zl. K o s z t  za łożen ia

p ark u , w g  d a n y c h  d y re k to ra  p la n  
tac ji m ie js k ic h  w  Ł o d z i, o p o w . 
od  1 d o  5 ha, w y n o s i ok . 15 —  
20.000 zł. o d  5 d o  10 h a  w y n o s i 
ok . 10 —  15.000 zł., p o w y ż e j 10 
ha w y n o s i ok . 10.000 za ha.

Im  m n ie js z a  p o w ie r z c h n ia  z ie ­
leń ca , ty m  k o sz t  je g o  za łożen ia  
w zra sta . U rz ą d z e n ie  s k w e r u  w  
p rze licz e n iu  na  je d n o s tk ę  p o w ie r z  
ehni je s t  k o s z to w n ie jsz e , n iż za ło  
żen ie  p a rk u . K osz t z a ło ż e n ia  o g r o  
du  d z ia łk o w e g o  łą cz n ie  ze  ś w ie t ­
licą  w y n o s i  ok . 3— 4.000 za  1 ha. 

tej przez p Przedpełskiego transakcji W resz c ie  k oszt za les ien ia  1 ha w y  
clearingow ej za eksport naszej tr z o -  ] r a ia  się n ie  w  ty s ią ca ch , le c z  se t­

k a ch  z ło ty ch .
C o  d o  u trz y m a n ia  p o s z c z e g ó l­

n y ch  ty p ó w  z ie len i, to r o z p ię to ś ć  
jest r ó w n ie ż  d u ża . P r o w a d z e n ie

że koszt; u trz y m a n ia  p l a n - , w a c ji  p o s z c z e g ó ln y c h  ty p ó w  z ie - 
m ie js k ie b  n ie p r z e k ra cz a  łe ń c ó w , w p ły w a  w  z n a cz n y m  s to

pn iu  n a  p r z y s z ły  r o z w ó j ty ch  
u rzą d zeń  w  m ie śc ie .

J e ż e li p r z e jr z e ć  b u d ż e ty  p la n ­
ta c ji  m ie js k ich , to  w y n ik a  z n ich  
p rzy  a n a liz ie  k osztów 7, że  o k o ło  
60 —  70 —  85 p r o c . o g ó ln y c h  w y ­
d a tk ó w  p o c h ła n ia  p r a c a  (n ie k ie ­
d y  95 p ro c . w y d a tk ó w  jes t z w ią ­
za n y ch  z p ra cą , a le  to  ju ż  są  
a n o rm a n e  w a r u n k i) .  W y m ie n io n e  
k o sz ty  o b e jm u ją  p r a c ę  a d m in i­
s tra cy jn ą , p ie szą  i p o c ią g o w ą . 
N a tom ia st w7 p r y w a t n y c h  g o s p o ­
d a rs tw a c h  o g r o d n ic z y c h  w y d a tk i 
na p r a c ę  w7a h a ją  się w  g r a n ica ch  
40 —  70 p r o c , o g ó ln y c h  n a k ła d ó w .

żu je , 
ta c ji
1.500 ? ł. ro cz n ie  za h a , a p a rk u  
le śn e g o  ok . 600 zł. za  1 ha. W i­
d z im y  w ię c , ja k  b a rd z o  c y fr y  te 
są ró ż n e  i za le ż n e  od  m ie js c o w y c h  
w a ru n k ów 7. ' M o ż n o ść  z o r ie n to w a ­
n ia  się w  k o sz ta ch  z a ró w n o  z a k ła ­
d a n ia  o g r o d ó w , ja k  też k o n se r -

H 6 Cotfzenne
W  LU B LIN IE

P R E N U M E R O W A Ć
N A JW Y G O D N IE J

w Biurze Dzienników H E N R Y K A
L IP IŃ SK IE G O . Krak. Przedm  

teł 14.97. PKO 142.534.
52,

K t o  w y m i e r z a  k a r y
za pracę w dni świąteczne?

dy do Niemiec.
Jutro, t j . w czwartek P o lsk o -B ry ­

tyjską izba handlową w W arszaw ie, 
k tórej członkiem  je s t m. in. p. P rzed ­
pełski, m a podejm ow ać lorda Barnby i o g ro d u  jo r d a n o w s k ie g o , w7 k tó
[śniadaniem w hotelu Europejskim.

W spom niani w yżej członkow ie za­
rządu A n g lo -P a li Simon Eelow i A r ­
kady Rubin (z dom u R ubinow iczc) 
są zarazem  członkami dyrekcji Coock 
son p rod. Chem. C-ny Imtd, miesz­
czącej się również w Plantation 
House E. C. London. '

r y m  p r a c u ją : w y c h o w a w c z y n ie ,
le k a rz , s łu ż b a , b iu r o  itp . w y n o s i 
k ilk a n a śc i ty s ię c y  z ło ty c h  ro cz n ie . 
U trz y m a n ie  p a r k u  na p o d s ta w ie  
d a n y ch  z k ilk u  m ia st (Ł ó d ź , C z ę ­
s to ch o w a , W rz e ś n ia ) w y n o s i o d  
3,5 d o  6 .000 zł., aJe d a n e  z  je d n e ­
go  z m ia st w o je w ó d z k ic h  w y k a -

K r e d y ty  na regulacje rajast
przyznane przez komisje

p o m i a r ó w  i z a b u d o w a n i a  m i a s t
W  g m a ch u  P o ls k ie g o  B an k u  K o ­

m u n a ln e g o  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  
K o m is j i  P o m ia r ó w  i P la n ó w  Z a -

D o t i i a t i e ł f
d o  s p i s u  a b o n e n t ó w

W  tych dniach w szyscy  abonenci 
państw ow ej sieci telefonicznej o trzy ­
mają bezpłatnie dodatek do spisu ab o ­
nentów  na r. 1939, zaw ierający zmia­
ny, jakie zaszły ostatnio w  tej dzie­
dzinie. P oza  tym  dodatek ten m ożna 
będzie nabyw ać w e wszystkich pla­
ców kach  pocztow ych .

b u d o w a n ia  w  s p r a w ie  ro z d z ia łu  
k r e d y tó w  z k o n ty n g e n tu  1939/40  
na p o m ia r y  i p la n y  z a b u d o w a n ia  
p o s z c z e g ó ln y m  zw dązkom  s a m o ­
rz ą d o w y m . R o z p a tr z o n y c h  zo s ta ło  
ok . 260  z g ło sz e ń  o p r z y z n a n ie  k r e ­
dytów ' n a  p o m ia r y  i p la n y  z a b u d o ­
w a n ia  w  1939/40  r. n a d e s ła n y c h  
n a  su m ę o g ó ln ą  zł. 3 ,500.000. K o ­
m is ja  P o m ia r ó w  i P la n ó w  Z a b u ­
d o w a n ia  u c h w a li ła  p r z y z n a ć  k r e ­
d y ty  n a  p o m ia r y  i p la n y  z a b u d o ­
w a n ia  n a  su m ę  o g ó ln ą  2 ,297 .000  
zł. d la  z w ią z k ó w  s a m o rz ą d o w y ch . 
K r e d y ty  te  b ęd ą  u d z ie lo n e  z B G K , 
F u n d u szu  P r a c y  i K o m u n a ln e g o  
F u n d u s z u  P o ż y c z k o w o  -  Z a p o m o ­
g o w e g o .

W o b e c  w ą tp liw o ś c i ,  k tó re  w y ­
ło n i ły  s ię  w  s p r a w a c h  o  p r z e k ro -  i 
cz e n ie  p r z e p is ó w  o p r a c y  w d n ia c h  j 
ś w ią te c z n y c h , M in is te r s tw o  S p ra w  j 
W ew n - w y ja ś n ia , że  w sz y s tk ie  na- j 
kazy  i za k a zy , za w a rł e w  u sta w ie  j 
ty cz ą  s ię  p r a c y  w yp lyw 7a ją c e i  z u- 
m ó w  z b io r o w y c h  i t. zw7. p r a c y  n a - j 
je m n e j ,  z a le ż n e j. W  s z c z e g ó ln o ś c i ! 
zakaz, w  m y śl k tó r e g o  w  n ie d z ie le

i dn i św ią te cz n e , u sta w ą  o z n a c z o ­
ne, p r a c a  w  za k ła d a c h  je s t  w z b r o ­
n ion a , z w y ją tk ie m  p e w n y ch  w y ­
p a d k ó w , o d n o s i s ię  r ó w n ie ż  i t y l ­
ko do p r a c y  o s ó b  n a je m n y ch , —  
W in n i p r z e k r o c z e n ia  te g o  zak azu  
p o d le g a ją  u k a ra n iu  z m o c y  u sta ­
w y  o c z a s ie  p r a c y , a d o  o rz e k a n ia  
o tym  p o w o ła n i są  w y łą c z n ie  o b ­
w o d o w i in s p e k to r o w ie  p r a c y .

P o d p i s a n i  u m o w y  zb io ro w e j
w przemyśle włókienniczym

W iadomości gospodarcze

7.00 D ziennik. 7.15 Sztafeta  35-lccja  w y ­
rusza z W rześn i. 7,20 M uzyka (p iyty)  
8.15 „P ró b u jm y  w rócić do natury”  — 
dialog.

11,57 H ejn ał. 13.03 Sztafeta  25-lecia ru 
sza z W arszaw y. 12.00 A u d y c ja  po łu d­
niow a. 14.45 „Przerw ane w a k a cje” (cz. 
III) dla m łodzieży. 15.00 Sztafeta  25-lecia  
w yrusza zę L w o w a. 15,05 M uzy ka popu­
larna, 15,45 iW adom ości gospodarcze. 
1G.00 D ziennik, 16,10 P ogadanka aktualna. 
16,20 K oncert B udapeszteńskiego Chóru  
K o lejo w e g o , lfj.45 R ozm ow a z cfiorym i.
17.00 M uzyka do tańca (p łyty ) 17 45 
Pośw ięcenie D om u Połakęi z Zagranicy  
(tran sm isja) .8.00 śp iew a H elena L .po w

18.25 K w a rtety  B eethovena (p łyty)
„L u d n e  B e z d o m n i" -  ż c . om skiego

a H zytó, lft'20- °  v'iia B rara Studiów . A u d y c ja  dla w si. 20.40 A u d y c je  inform a-

w m fa P°«V ,210° MuZyka do k°mc-dii W illiam a S liakespeare 'a . 22.15 Sztafeta  
25-lecia  w yrusza z B ogum ina (przez K a ­
to w ice). 22.?0 „P o lsk ą  m i i  w ojsk ow a  
no gran icy dw óch św ia tó w " —  odczyt  
22.3.', M u zy k a na da w n ych  instrum entach  
(p ły ty ). 23.00 D ziennik. Ch

ska.
19.00

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E  
19.00 „ K siążki, do których  się w ra c a "  
21.po „Ilu stracje  m uzyczne 40 u tw o ­

rów  scenicznych^.
22.20 „P olsk a  m iędzy W sch o dem  a 

Z a ch o d em ” .

FINANSOW ANIE 
PLA N TA C JI O G O R K ćW

Cztery większe fabryki konserw 
rybnych w Gdyni znajdują się w  okre 
sie p rzygotow aw czym  do produkcji 
konserw  ogórkow ych . Ogiołem dlła 
tych fabryk uprawia się w pow iecie 
morskim około  tysiąca m orgów  ogór 
ków. Jedna z fabryk konserw  prow a­
dzi plantacje w c w łasnym  zakresie. 
D otychczas fabryki konserw  finansu­
ją rolników z w łasnych funduszów 
dostarczając im rów nocześnie nasio­
na ogórkow .

W  innych okręgach rolniczych Pań 
stw ow y Bank Rolny posiada fundu­
sze na finansowanie produkcji ogór­
ków . Zapew ne i w okręgu m orskim  
poczynione będą starania, aby P. B. 
R. podjął akcję finansow ania rolni­
ków. Produkcja  konserw  ogórków  w 
Gdyni stanow ić ma w obecnym  sezo­
nie około jednej trzeciej produkcji ca­
łej Polski.

Zj a z d  p s z c z e l a r s k i  
W  WILNIE

W  dniu 19 sierpnia rb„ jako w dniu 
otwarcia V  T argów  Północnych , od-

W  -w yniku  d łu g o tr w a ły c h  p e r ­
tr a k ta c ji  p o d  k ie r o w n ic tw e m  g łó w  
n e g o  in sp e k to ra  p r a c y  d y r . K io tta  
p o d p łs n y  z o s ta ł  u k ła d  z b io r o w y ,  
k t ó r y  w s z e c h s tr o n n ie  n o r m u je  
w a r u n k i  p ła c y  i p r a c y  w  p r z e m y ­
ś le  w łó k ie n n ic z y m

U k ła d  o b e jm u je  ca ły  p r z e m y s ł 
w  w o j .  łó d z k im , k ie le c k im , w a r ­
sza w sk im , m ie śc ie  W a rs z a w ie  i

r e g u lu je
w o j.  p o z n a ń sk ie g o . U k ia d  

w s z y s tk ie  s p r a w y  s p o r ­
ne, a p r z e d e  w s z y s tk im  p rzy n o s i 
k o r c k tu r ę  p ła c , u s ta la ją c  je d n e  
litą  ta r y fę  p la c .

U k ła d , za w a rty  n a  rok , s ta n o w i 
p o d s ta w ę  n o r m a ln e g o  r o z w e iu  
p r a c y  w  c a ły m  p o lsk im  p r z e m y ś le  
w łó k ie n n ic z y m , k tó r y  za tru d n ia  
o k o ło  120 tys, r o b o tn ik ó w .

Czy lekarze maga byt redaktorami
f rmaceutycznych pi sir reklamowych?

Zarząd Npczelnej Izby Lekarskiej , 
pow oła ł specjalną kom isję w  celu 
wydania opinii co  d o  udziału lekarzy 
w redagowaniu pism reklam owych, 
w ydaw anych przez firmy farm aceu­

tyczne. Komisja rozpoczęła  sw e pra­
ce, opierając się przede wszystkim ne 
opiniach, nadesłanych w  tej sprawie 
przez poszczególne O kręgow e Izby 
Lekarskie.

S r z m u g i e l  d e w i z
pod pazorem ekspariu

będzie się w W ilnie ogólnopolski 
zjazd delegatów  w ojew ódzkich  orga­
nizacyj pszczelarskich.

Kom itet w ystaw y pszczelarskiej w 
W ilnie nabył autentyczny ul rąm ow y, 
zastosow any po raz pierw szy w św ie­
cie w hodowli pszczół przez słynnego 
polskiego pszczelarza, ks. dr. Jana 
Dzierżona. Dl ten zostanie pokazany 
na w ystaw ie pszczelarskiej w W ilnie 
w dniu 10 sierpnia br.

NIEMIECKO - WŁOSKIE 
O B R O TY  H AN DLOW E 

W iosko - niemieckie obroty  han­
dlow e w pierwszym półroczu r. b. 
wykazują dodatnie saldo dla Niemiec 
w  w ysokości 332 miln. lirów , przy nie 
mieckim eksporcie do W łoch  w w y so ­
kości 1.336 m iln? lirów  i włoskim 
eksporcie do Niemiec w w ysokości 
1.0Ó4 miln. lirów.

Eksport W łoch  do Niemiec w zrósł 
w porównaniu z pierwszym  półro­
czem  poprzedniego roku bardz© nie­
wiele, gdyż o 18 miln. lirów. N ato­
miast eksport niemiecki do W łoch  
spadł bardzo poważnie, bo o 330 miln. 
lirów .

ŁÓ D Ź. 1. 8 (teł w ł.) Ostatnio zaob - 
ferw ow an o w yw óz now ych  urządzeń 
fabrycznych, nabytych  pized  n iedaw ­
nym czasem  zagranicą, do kra jów  za ­
morskich. Tak np. w yw ieziono urzą­
dzenie fabryki w yrobów  dzianych, 
pończoszniczych, przy czym  deklaro­
w ano w y w ó z  rpaszyn d o  Indii B ryty j­
skich, a naw et d o  Australii. Tajem ni­
cę tego w yjaśniają  obserw acje . Cho­

dzi tu praw dopodobnie o  próby o b e j­
ścia przepisów  dew izow ych . Sprow a­
dzający m aszyny z zagranicy Otrzy­
mują kontyngenty w yw ozow a na ■> 
płacenie należności zagranicą, nastę­
pnie zaś nabyte pozornie m aszyny w y ­
w ożą  znów  zagranicę. Zachodzi przy­
puszczenie, za w  ten spos.rb przed o  
stają się waluty do Falestyn>.

Polacy i Łotwy zwiedzają Kraków
Wizytą r PoOsce pGtrwa kilka dni

P r z y b y ła  d o  K r a k o w a  g ru p a  40 
P o la k ó w  z Ł o t w y , b a w ią c y c h  o- 
b e c n ie  w  P o ls ce . U c z e s tn ik ó w  w y ­
c ie cz k i p o w it a ł  p o d  p o m n ik ie m  
G r u n w a ld z k im  n a  p l. M a te jk i im ie  
n ie m  k o m ite tu  Z ja z c u  P o la k ó w  z 
Z a g r a n ic y  i T o w . P o m o c y  P o lo n ii

Z a g r a n ic z n e j m g r . Z b ig n ie w  Py- 
kosz.

P o  p o w ita n iu  u cz e s tn icy  w y ­
c ie cz k i u d a li się n a  W a w e l.

W  c ią g u  w to r k u  i ś ro d y  u cz e s t­
n icy  w y c ie c z k i  z w ie d z ą  z a b y tk i 
K r a k o w a  o ra z  sa lin y  w ie lic k ie , p o  
c z y m  u d a d zą  się d o  W a rs z a w y .

S ło w n ik  Ht-jtinesy
Niezwykle pożyteczne wydawnictwo

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKIM
G I E Ł D A  h e i i w j
D ew izy : Amsterdam 283,75; Bruk­

sela 90.50; K open haga  111.30, Londyn 
24,93; N ow y Jork (kabel) 5,32 i trzy 
ósm e; O slo 125,20; Paryż 14,12; 
Sztokholm  128,45.

. . .  _______  P oiyczH I: 3 proc. prem . jpw esl. I
ejj. 14.15 Gra Menuhin — skrzyp em, 76,00, H em. 75.00; 3 proc. prem.
1C4 ■̂ Pm!?’ )V 15T  P!efni 1 nUEty- inwest. seriow a I em. 80,00; H em.

M y 3 Ob,3d0Wy e(e ‘kulturalne J_Ptyc. P^stw , premiowa,dola-

em.

WARSZAWA n
13.00 M u zy k a  lekk a (o ty ty ). 14.00 p oga  

w ędka gospodarska. 14.nl, J»arę in fo rm a -

konsolid. (więk-oper (pU  ty) 17.05 „ „ „ „ „ „ e ,
stolicy. 17.25 L. van B e e tlio y e n 7 Trio ° Wa 39 ’° ° ’ 4 n f0 r- , •
c-moil op. 9. 21D5 Edward L a iq : R gpso- sze) 61,25, (drobn e) 60,50; 4  1 poł pr. 
dia N orw eska (p ły ty ). 21.15 Ńiels B o h r -  Wewn. państw . 6(1.50 —  60,75; 5 proc. 
na ńl •>- u  24 Kaprys Paganiniego (p iy , konw ersyjna 65,00 (p o  100) 62,00,

P o em aty  sv m o n ie »„e  B i-1 (drobn e) 60,00: 5 pfUl. kolejow a konP o em aty  sym on iezne Jana  
beliussa (p ły ty ). 22.50 M u zy k a do tańca  
(p iy ty ).

P IĄ T E K , 4 S IE R P N IA  
Fale A

s ie '° !L iC,llńr p o cz!°W c ó w , l Od „U o stny 
się polskiej p io se n k i". 1.20 Ze sp ół H ar-
K rn n il6 " '  , W 8 e ,a w a Su chockiego. 1 45

loda i 4 i ^ S r  215 wiązank* ,nc-

w ersyjna 61,00- 
Listy zastaw ne: 5 1 por preo.

(duw n , 8 proc.) T ow . kred. przem. 
połsk. funt. (w  prac.) 81.00; 4 i poi 
proc. ziemskie śepa V 56,50 -  56,25; 
5 proc. L. Z. W arszaw y (19,13 r.) 
63,50 —  62,50 — 63,25 (po 1000) 
64,00; 5 proc. Łodzi (1933 r.) 58,75; 6

proc. oblig. m. W arszaw y 8 1 9
66.50.

A kcje: Bank Polski 104,00; W arsz. 
T ow . Fabr. Cukru 35.25; O strowiec 
79,75; Starachowice 48,00 —  47,75; 
Zieleniewski 57,00: Haberbuseh 58,50.

33K £ i Ł D A  SEa* 4 >.■ .> w  A
Pszenica jednolita  21.50 — 22.50; 

ży to  13.00 —  13.25; jęczm ień 16.25 
— 16.50, ow iec I 21.75 — 22 25;
groch  polny 28.00 t-  30.00, 
Afryka 22.75 — 23.25; wvk3
22.50 -  23.50; maka pszenna gat. I 
3 6 .5 0 -  39.50; gat. II 29.00— 30.50; żyt 
nia gat. I 22.50— 23.00; żytnia razow a 
18.25 —  18.75; otręby pszenne grube
12.00 —  J2.S0; średnie '1,2.5— 11.75; 
miałkie I I .25 —  11.75; makuchy lnia­
na 22,00 r -  22-50: m akuchy rzepako­
w e 12.25 — 12.75: sfom a pras. żytnia
3.00  —  3,50; siano prasow ane 6,00 —
6.50,

Prace nad m ianow nictw em  tech­
nicznym w hutnictwie żelaznym pro­
wadzone od roku 1931 przy zbioro­
wym  wysijku inżynierów, zatrudnio­
nych w  poszczególnych  hutach i orga­
nizacjach hutniczych oraz profesorów  
w yższych  uczelni technicznych zo ­
stały s k o ń c z o n e  w roku bieżącym  
wydaniem  Słownika p. t. „Polski 
Słownik Techniczny —  Hutnictwo 
Żelazne",

P odstaw ą prac przy ustalaniu p o l­
skiego słow nictw a hutniczego była 
instrukcja Komisji Polskiego S łow nic­
twa T echnicznego Akademii Nauk 
Techniczpych. Z grom adzony w myśl 
pow yższej instrukcji materia! był prze 
robiony przez specjałnje do tego celu 
pow7ołany K om itet Redakcyjny, który 
uzupełnił zebrany materia® w p row a ­
dzając 1.800 nowych mian polskich z 
definicjami oraz równoznaczTiikami w 
językach obcych .

Przy uchwalaniu mian polskich sta­
rano się je dobrać tak. aby o  ile m oż­
ności czyniły one zadość w ym aga­
niom seróarjo log iczn yn  i nie sprzeci­
w iały się nakazom słow otw órczym . 
Przy tworzeniu natomiast n eo log iz ­
m ów utrzymano umiar, czeg o  d o w o ­
dem jest fo , że nie zm ieniono aazw

obcych , które uzyskały u nas ©etnr 
praw a obyw atelstw a, np. koks, labo­
ratorium i t. p.

Przy uchwalaniu mian polskich 
przyjął Komitet Redakcyjny zasadę 
nie zrywania ze starą term inologią 
hutniczą polską i przede wszystkim  
opierał się na słowniku H. Łabęckie­
go, po wtóre zaś na term inologii spo 
tykanej w literaturze hutniczej.

Z drugiej strony nie m ożna było 
lekcew ażyć tej terminologii, jaka się 
utarła w  hurach polskich, a kt^ra tuc 
w nosiła  obcych  pierwiastków język o­
wych..

W zględy pow yższe musiały byc 
jednak podporządkow ane zasadzie 
:iłj.w ażnieisg£i: czystości języka. W 
tym wypadku Komitet Redakcyjny 
działał bezw zględnie; jednym  1  pierw­
szych ce lów  było  oczyszczen ie term.- 
nołogii hutniczej ze wsystkwh nale­
ciałości obcych .

Słow nik zawiera po 5.774 oii&n w 
języku polskim, niemieckim , nłsyt- 
skim, francuskim i angielskim.

Oprócz tego zawiera 5.328 denni­
cy] podanych w yrazów  oraz sk orow i­
dze we wszystkich jęzrkach. t>- 
w zglęan ion yct «  słowniku.
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Nie ul egło zmianie
stanowisko Anglii wobec Gdańska

Z g o d n e  g ło s y z  L o n d y n u , P a r y ż a  i S zto k h o lm u
L O N D Y N , 1. 8 . O m a w ia ją c  

w c z o r a js z ą  d e b a tę  p a r la m e n ta r n ą  
s z e r e g  d z ie n n ik ó w  a n g ie ls k ic h  
c z y n i p e w n e  w y n u r z e n ia , d o t y c z ą ­
c e  P o ls k i.

„ D a i ly  T e łe g r a p h "  o tw ie r a ją c  
p o le m ik ę  n ad  p r z e m ó w ie n ia m i p o ­
słów* o p o z y c ji ,  z a r z u c a ją c y c h  r z ą ­
d o w i b r y ty js k ie m u  b r a k  s z c z e r o ś c i  
w  w y k o n y w a n iu  z a d e k la r o w a n y c h  
in te n c y j —  p isze  —  iż s z c z e g ó ln ie  
z ło ś l iw y m  p r z y k ła d e m  b y ło  w y s tą ­
p ie n ie  p o s ła  D a lto n a . S ia n ie  n ie ­
u z a s a d n io n y c h  w ą tp l iw o ś c i  i p o ­
d e jr z e ń  w  u m ysłaC h  n a s z y c h  p r z y ­
ja c i ó ł  i s o ju s z n ik ó w  —  p is z e  
„ D a i ly  T e łe g r a p h "  —  je s t  n ie ­
w ą tp liw ie  n a jg o r s z y m  s p o s o b e m  
w z m a c n ia n ia  te g o  w ła ś n ie  f r o n t u  
p o k o ju , d o  k tó r e g o  o p o z y c ja  p r z y ­
w ią z u je  p ie r w s z o r z ę d n e  z n a c z e ­
n ie . i

C o s ię  ty c z y  n a p rę ż e n ia  w  G d a ń

po te j d e k la r a c j i .  D z ie n n ik i z w ra ­
c a ją  u w a g ę  n a  tr z y  z a s a d n ic z e  
p u n k ty  d e k la r a c j i  p r e m ie r a  i d e ­
b a ty , a m i a n o w ic i e : .s p r a w ę  r o k o ­
w a ń  z M o sk w ą , s p ra w ę  G d a ń sk a , 
o r a z  na s ta n o w isk o  A n g l i i  w o b e c  
z a g a d n ie ń  D a le k ie g o  W s c h o d u .

,,L e  T e m p s “  w  a r ty k u le  w s tę p ­
n ym  s tw ie r d z a , iż  p r e m ie r  C h a m ­
b e r la in  w  e x p o se  n ie  z a trz y m a ł 
s ię  d łu ż e j n a d  s p ra w ą  G d a ń sk a , 
o g r a n ic z y ł  s ię  t y lk o  d o  p i z y p o m -  
n ie n ia  d e k la r a c j i ,  ja k ą  z ł o ż y !  10 
l ip c a  n a  te m a t  s t a n o w c z e j  w o l i  
W . B r y t a n i i  s t a n ię c ia  z d e c y d o w a ­
n ie  p r z y  b o k u  P o ls k i ,  je ś l i b y  j e j  
n ie p o d le g ło ś ć  z o s t a ła  z a g r o ż o n a .  
W  ty m  w z g lę d z ie  n i c  s ię  n ie  z m ie ­
n i ło  i p r o b le m  p o m o c y  W . B r y t a ­
n i i  i F r a n c j i  d la  P o ls k i  u t r z y m u ­
je  s ię  w  t y c h  s a m y c h  w a r u n k a c h , 
k tó re , s ą  w s z y s tk im  z n a n e .

P u b lic y s t a  d y p lo m a ty c z n y  „ I ń ­
sk u , p r e m ie r  C h a m b e r la in  —  p o d -  f o r m a t io n "  p . R e n e  V a l le t  ze  s w e j 
k r e ś lą  „ D a i ly  T e łe g r a p h "  —  z n ó w  s U ą n y  z a z n a cz a  iż s y t u a c ja  
z n a la z ł  s ło w a  z a s łu ż o n e j p o c h w a -  G d a ń s k a  w y m a g a  b a c z n e j  u w a g ! ,  
ły  d la  g o d n e g o  p o d z iw u  s p o k o ju , ja k k o lw ie k  n ie k tó r e  w ia d o m o ś c i  
ja k i  rzą d  p o ls k i z a c h o w u je  w o b e c  c o  d o  z b r o je ń  w  W o ln y m  M ie ś c ie  
c ią g ły c h  p r o w o k a c y j .  , b y ły  p r z e s a d z o n e . R z ą d  p o ls k i  w o -

„ D a i ly  E x p r e s s “  s tw ie r d z ił ,  ż e  : b e c  a k c ji  h it le r o w s k ie j  w y k a z u je  
i s tn ie ją  p r z e s a d n e  p o g ło s k i  c o  do g o d n y  p o d z iw u  s p o k ó j i m o ż n a  go  
s to p n ia  m i l i ta r y z a c ji  G d a ń sk a . O - | o b d a r z y ć  p e łn y m  z a u fa n ie m , ja k  
p in ia  p u b lic z n a  w in n a  z a n o to w a ć  to  z a u w a ż y ł C h a m b e r la in . P r o p a -  
te  o ś w ia d c z e n ia . J e s t  r z e c z ą  p o ż a - ' g a n d a  n ie m ie c k a , k tó r a  p r z e ja -  
ło w a n ia  g o d n ą , ż e  te g o  r o d z a ju  po s k ra w iła  ca łą  s p r a w ę  i ty m  rą zem  
g ło s k i k rą ż ą . S zk od a , że  n ie  są  on e  
t łu m io n e , za n im  m o g ą  p r z y n ie ś ć  
u sz cz e rb e k .

P A R Y Ż , 1. 8 . P r a s a  p a r y s k a  k o ­
m e n tu je  d z iś  s z e r o k o , d e k la r a c ję  
p r e m ie r a  C h a m b e r la in a  w  Iz b ie  
G m in , o r a z  d e b a tę  n a d  p o li ty k ą  
z a g r a n ic z n ą , ja k a  s ię  w y w ią z a ła

g łę b o k o  s ię  p o m y liła .
S Z T O K H O L M , 1. 8. C a ła  p r a s a  

s zw ed z k a  za m ie s z cz a  o b s z e r n e  
s tr e s z c z e n ie  w c z o r a js z e j  d e b a ty  
z a g r a n ic z n e j w  p a r la m e n c ie  a n ­
g ie ls k im , p o d k r e ś la ją c  w  ty tu ła c h  
ż e  w  s t a n o w is k u  A n g l i i  w  s p r a ­
w ie  G d a ń s k a  n ie  z a s z ły  ż a d n e

Sprawa GAJsralrfaru
odżyła w Hiszpanii

M A D R Y T , 1. 8. W  z w ią z k u  z 
p r z y p a d a ją c ą  n a  w t o r e k  235 r o c z ­
n icą  o b s a d z e n ia  G ib r a lta r u  p r z e z  
A n g l ik ó w , o rg a n  fa la n g i  h is z p a ń ­
s k ie j „ A r r ib a “  z a m ie szcza  re m i­
n is c e n c je  h is to r y c z n e  n a  tem a t 
G ib r a lta r u , w s p o m in a ją c  m ię d z y  
in n y m i s ło w a  p o e t y  h isz p a ń sk ie g o  
G a n iv e a , k t ó r y  p o w ie d z ia ł ,  ze 
„ u tr a ta  G ib r a lt a r u  p r z e z  H is z p a ­
n ię  m o ż l iw a  b y ła  t y lk o  w s k u te k  
d e k a d e n c j i  H is z p a n i i " .

W  c h w il i  o d r o d z e n ia  n a r o d o w e j 
H isz p a n ii —  p isz e  d a le j d z ie n n ik  
—  n a le ż y  p r z y p o m n ie ć  n a r o d o w i  
d z ie ń , w  k t ó r y m  G ib r a lt a r  z o s ta ł  
u t r a c o n y .  J e s te ś m y  je d n a k  p r z e ­
k o n a n i ,  ż e  n a d e jd z ie  d z ie ń , w

k t ó r y m  s p r a w a  ta  z o s ta n ie  z a ła t ­
w io n a  w  s p o s ó b  z a d a w a la ją c y .

Pisarz francuski
Wydalony

z Niemiec
D IN A R D , 1. 8. P is a r z  fr a n c u s k i  

R o g e r  V e r c e l ,  o d b y w a ją c y  p o d r ó ż  
p o  N ie m c z e c h , z o s ta ł  w c z o r a j  w ie ­
cz o r e m  a r e s z to w a n y  w  A k w iz g r a ­
n ie  w  c h w il i  d o k o n y w a n ia  z d ję ć  
f o t o g r a f i c z n y c h .  R o g e r  V e r c e l  
z o s ta ł z w o ln io n y  d o p ie r o  d z is ia j 
ra n o  p o  w y w o ła n iu  b ło n  f o t o g r a ­
f i c z n y c h  i z o s ta ł o d s t a w io n y  do 
F r a n c ji .

„D o d e k a n e z dla Turcji!”
Sensacyjna wystąpienie dziennika stam bulskiego

S T A M B U Ł , 1. 3 Z n a n y  d z ie n ­
n ik a r z  t u r e c k i  i d e p u t o w a n y  H u s  
s e in  D ż a h id  Y a łc z y n  s t w ie r d z a  w  
a r t y k u ł  a w s t ę p n y m , o g ło s z o n y m  
„ Y e n i  S a b a h “ , ż e  w y s p y  D o d e k a -

n c z u , p o ło ż o n e  n a  w o d a c h  t u r e c ­
k ic h , m u s z ą  p o w r ó c ić  d o  T u r c j i .

P o s ia d a n ie  t y c h  w y s p  s ta n o w i 
b o w ie m  d la  T u r c j i  n ie o d z o w n y  
w a r u n e k  b e z p ie c z e ń s t w a  j e j  g r a ­
n ic .

B u r z l i w a , d e m o n s t r a c j a
przeciw nowemu podatkowi

B O M B A J , 1. 8. M ię d z y  lu d n o ­
ś c ią  m u z u łm a ń s k ą  i p o l i c ją  d o s z ło  
d o  o s t r e g o  s ta rc ia . P r z y  r o z p r a ­
sza n iu  t łu m ó w  m a n ife s t u ją c y c h  
w  p ó łn o c n e j  d z ie ln ic y  m iasta  p rze  
c iw k o  n o w e m u  p o d a tk o w i m a ją t-

d o  u ż y c ia  b ron i p a ln e j.
O g ó łe m  42 o s o b y  o d n io s ły  ra n y , 

w  te j l ic z b ie  25 p o l i c ja n tó w , s z e ­
r e g o w y c h  i w y ż s z y c h  o f ic e r ó w .

W północnej dzielniej’ Bom baju 
ogłoszono zakaz opuszczania m le­

k o w e m u  p o lic ja  zm u szon a  b y ła  szk ań  o d  g o d z . 22 d o  8 ra n o

z m ia n y  i  ż e  s t a n o w is k o  t o  n ie  u - 
l e g ł o  o s ła b ie n iu .

P o n a d to  p r a s a  szw e d z k a  z z a d o ­
w o le n ie m  u w y p u k la  o ś w ia d c z e n ie  
p re m ie ra  C h a m b e r la in a , że  A n g l ia  
o d r z u c a  p r z y m u s o w e  g w a r a n c je  
d la  m n ie js z y c h  p a ń s tw , c z e g o  d o ­
m a g a ją  s ię  S o w ie ty .

Incydent węgiersko-rumuński

O g i e ń  k a r a b i n ó w  n a d  C i s a
przerywa rokowania handlowe

B U D A P E S Z T , 1. 8. O n o w y m  
w ę g ie r s k  „ -r u m u ń s k im  in c y d e n c ie  
g ra n ic z n y m  d o n o s z ą  z m ie js c o w o ­
ści T e c s o  n a r  g ó r n ą  C isą , g d z ie  
w e d łu g  in fo r m a c ji  w ę g ie r s k ic h  
ju ż  p r z e d  k ilk u  d n ia m i ru m u ń sk a  
straż g ra n icz n a  s trze la ła  d o  w ę ­
g ie rs k ich  flisaTtów .

T v m  razem  ru m u ń sk a  straż

Kardynał Hiond w Lublanie

g r a n ic z n a  —  w e d łu g  r e la c j i  w ę - '  
g ie r s k ie j  —  w z ię ła  p o d  o b s t r z a ł  
sa m ą  m ie js c o w o ś ć  T e c s o  o r a z  p o ­
s te r u n e k  w ę g ie r s k ie j  s tr a ż y  g r a ­
n ic z n e j n a  m o ś c ie  n a d  C is ą . Z e  
s t r o n y  w ę g ie r s k ie j  o d p o w ie d z ia n o  
r ó w n ie ż  s tr z a ła m i, ta k , ż e  d o s z ło  
d o  w z a je m n e j  s t r z e la n in y  z k a r a ­
b in ó w  r ę c z n y c h  i m a s z y n o w y c h , 
k tó r a  t r w a ła  p r z e z  ca łą  n o c  a ż  d o  
g o d z in y  7 r a n o . P o  s t r o n ie  w ę ­
g ie r s k ie j  je d e n  s tr a ż n ik  g r a n ic z ­
n y  z o s ta ł  r a m y .

B U K A R E S Z T , 1. 8. W y d a n y  
d z is ia j k o m u n ik a t  o f i c ja ln y  d o ­

n osi, że  p r z e z  ca łą  n o ę  p o m ię d z y  
ru m u ń sk ą  a w ę g ie r s k ą  s tra żą  
g r a n ic z n ą  w  o k o l i c y  T e ce .u lm ic , 
p o ło ż o n y m  n a  r u m u ń s k im  b r z e g u  
C is y  n a  R u s i  P o d k a r p a c k ie j .

W y m ie n ia n o  s trz a ły . W e d łu g  
te g o  k o m u n ik a tu  w ę g ie r s k ie  tr a ­
tw y , z a ch ę ca n e  p r z e z  u r z ę d y  w ę ­

g ie rsk ie , p o n o w iły  p r ó b y  s p ły n ię ­
c ia  p o  C is ie  w b r e w  za k a zo w i n a ­
w ig a c j i ,  w y d a n e m u  p r z e z  w ła d z e  

r u m u ń s k ie  b e z p o ś r e d n io  p o  za ­
ję c iu  R u si P o d k a r p a c k ie j p rze z  
W ę g r y . W e d łu g  zezn a ń  ru m u ń ­
s k ich  s tr a ż n ik ó w  p o g r a n ic z n y c h  
tr a t w y  w ę g ie r s k ie  n ie  z a trz y m a ły  
s ię  p o  o d d a n iu  s tr z a łó w  o s trz e g a w  
c z j ’ ch .

K o m u n ik a t  n ie  p o d a je  lic z b y  
o f ia r .

B U K  A R E S Z T , 1. 8. W  n a s tę p ­
s tw ie  in c y d e n tu  g ra n icz n e g o  m ię ­
d z y  p a tro la m i w ę g ie r s k im  i ru ­
m u ń sk im , k tóry  m ia ł m ie js c e  
u b ie g łe j n o c y  n ad  n ad  rz e k ą  C isą , 
r z ą d  r u m u ń s k i  p o s t a n o w ił  d z ’ ś 
p r z e r w a ć  w ę g ie r s k o -r u m u ń s k ic  
r o k o w a n ia  h a n d la w e , r o z p o c z ę t e  

p r z e d  k i lk u  d n ia m i w  S in a ia  p o  
b l is k o  m ie s ię c z n y c h  p ra ca ch  

p r z y g o t o w a w c z y c h

Afera dewizowa
w  niemieckim banku w Chorzowie

M om ent u roczy steg o  pożegn an ia  w  L ublanie JE m . ks. kardynała  H londa, 
k tóry  w  charakterze legata  O jca  Św. bral udział w  k ongresie  e u c ła r j  ■ 
styczn ym . Ks. P iy m a s  p o  zak oń czen iu  kongresu  w y jech a ł z Jugosław ii 

na  krótk i w ypoczyn ek  do  F ran cji.

A r e s z t o w a n i e  1 1 1  r o b o t n i k ó w
pód zarzutem sabotażu w Kłajpedzie

K Ł A J P E D A , 1. 8 W  u b ie g łą  
n ie d z ie lę  tu te js z a  p o l i c ja  p r z e p r o ­
w a d z i ła  s z e r e g  a r e s z to w a ń  w ś r ó d  
r o b o t n ik ó w ,  k t ó r z y  b y l i  z a t r u ­
d n ie n i  p r z y  r o b o t a c h  f o r t y f i k a c y j  
n y c h  w  p o r c ie  k łn jp e d z k im , a o - 
b e o n ie  m ie li  b y ć  p r z e n ie s ie n i d o  
r o b ó t  p r z y  b u d o w ie  a u to s tra d y  
T y lż a  —  S z y ło k a r c z m a .

A r e s z to w a n ia  te , k tó r e  o b ję ły  
d o  w c z o r a j  111 o-iób , są  n a s tę p ­
s t w e m  b a d a n 'a  k o m is j i  ś le d c z e j ,  
k tó r a  p r z y s ła n a  z o s ta ła  w  p ie r w ­
s z e j p o ło w ie  l ip c a  z  B e r l in a  d la

u s ta le n ia  p r z y c z y n  fa t a ln e g o  s ta ­
n u  b e t o n o w y c h  s ta n o w is k  o g n io ­
w y c h  w y k o n a n y c h  d ła  c ię ż k ic h  
b a t e r ii  n a d m o r s k ic h  w  p o r c ie  
L ła jp e d z k im .

J a k  w ia d o m o  —  s ta n o w isk a  te  
p r z y  p ie r v /s z y m  o s tr y m  s trz e la ­
n iu  b a te r ii  w  c z e r w c u  r. b . n ie m a l 
c a łk o w ic ie  p o p ę k a ły . K o m is ja  
m ia ła  u sta lić  s a b o ta ż  z a r o w n o  z e  
s t r o n y  r o b o t n ik ó w ,  ja k  i 3 in ż y  i 
n ie r ó w  w o js k o w e g o  u r z ę d u  b u d o -  j 

w la n e g o  w  T y lż y .  In ż y n ie r o w ie  ; 
ci zos ta li a re sz to w a n i ju ż  20 lip ca . ]

C H O R Z Ó W , 1. 8  In sp e k to r a t  o -  
b r o n y  s k a r b o w e j ' w y k r y ł w ie lk ą  
a f e r ę  d e w iz o w ą  w  C h o r z o w ie .  —  
A f e r ę  t ę  w y k r y t o  w  O b e r s c h le s i -  
s c h e  D is k o n t o b a n k , n a  c z e le  k t ó ­
r e g o  s ta ł  d y r . J e r z y  H o f fm a n .  —  
B a n k  t e n  w y r z ą d z i ł  s t r a t y  S k a r ­
b o w i  P a ń s t w a  n a  k ilk a s e t  ty s . z ł o ­
t y c h .

W ła d z e  s k a r b o w e  o p ie c z ę t o w a ły  
b iu r a  b a n k o w e  i p r z e p r o w a d z i ły  
ś c ird ą  r e w iz ję  o r a z  d o k o n a ły  s z c z e  
g ó ło w e g o  b a d a n ia  k s ią g  b a n k o ­
w y ch .

B a d a n ia  te  w y k a z a ły , że O b e r - 
s c h l fis is c h e  D is k o n to b a n k  p r o w a ­
d z ił n ie le g a ln y  h a n d e i d e w iz a m i z 
cu d z o z ie m c a m i i u d z ie la ł im  n ie ­
d o z w o lo n y c h  k r e d y tó w . M . in . n ie ­
ja k i M a r c in  K o n ig s fe ld  o tr z y m a ł 
d u ż y  k re d y t , a n a s tę p n ie  w y e m i­
g r o w a ł do B r a z y li i .  S tw ie r d z o n o  
p o n a d to , że  d y r . H o f fm a n , k tó ry  
w ie d z ia ł  o ty m , że z o s ta n ie  w y d a ­

na s p e c ja ln a  u sta w a , o g r a n ic z a ją ­
c a  o b r ó t  d e w iz o w y , u d z ie li ł  k ilk u  
p o ż y cz e k  N ie m co m , k tó rzy  w y e m i­
g r o w a li  n a s tę p n ie  do R z e s z y  r a ­
zem  z g o tó w k ą . S p ra w ę  w s p o m ­
n ia n e g o  b a n k u  s k ie r o w a n o  d o  p r o ­
k u ra to ra .

W izyta
Króla Karola
ws Włoszech?

R Z Y M , 1. 8. , ,E v e n in g  S ta n ­
d a r d "  d o n o s i, ja k o b y  k r ó l K a r o l 
ru m u ń sk i w ra z  z n a stę p cą  tro n u  
ks. M ich a łe m  z a m ie rz a ł w  n a j­
b liż s z y c h  d n ia ch  u d a ć  ■ s ię  do 
W ło c h , g d z ie  z ło ż y  w iz y tę  k ró low a  
W ik to r o w i E m a n u e lo w i i M u sso li-  
n jem u . W  d u d z e  d o  W io c h  k ró l 
i n a stę p ca  tron u  o d w ie d z ą  G re c ję .

Interpelacja o w ycofanie
kauifałów angielskich z Miemiec

Powódź w hrabstwie Essox
mieli wywołać Irlandczycy

L O N D Y N , 1. 8. P o se ł. L a b o u r  
P a rty  —  S tra u ss  w n ió s ł d z iś  w  
Iz b ie  G m in  in te r p e la c ję  w  sp ra ­
w ie  B a n k u  W y p ła t  M ię d z y n a r o d o  
w y c h , s u g e r u ją c  w y c o fa n ie  k a p i­
ta łó w  w  w y s o k o ś c i  2 m il io n y  
fu n tó w , ja k ie  rzą d  b r y t y js k i  za ­
in w e s to w a ł za  p o ś r e d n ic tw e m

te g o  b a n k u  w  N ie m cz e ch .
K a n c le r z  s k a rb u  s ir  J o h n  S i­

m o n  s tw ie r d z ił , że  je s t  to  k w e s t ia  
b a r d z o  s k o m p lik o w a n a , w  k tó r e j 
z a in te r e s o w a n y c h  je s t  w ie le  in ­
n y c h  p a ń s tw  i o tw a r c ie  je j  w y ­
m a g a ło b y  r o z w a ż a n ia  sp ra w  d łu ­
g ó w  w o ja n n y c h  i o d s z k o d o w a ń .

L O N D Y N , 1. 8. P r a s a  p o p o łu ­
d n io w a  d o n o s i, iż  w  r ę c e  S c o t la n d  
Y a r d u  d o s ta ły  s ię  p la n y  e k s t r e m i­
s t ó w  ir la n d z k ic h ,  z m ie r z a ją c y c h  
d o  w y w o ła n ia  p o w o d z i  n a  w ie l ­
k ic h  o b s z a r a c h  h r a b s t w a  E s s e x . 
W o b e c  te g o  w ła d z e  b e z p ic c z e f l -  j

s tw a  z o r g a n iz o w a ły  s p e c ja ln e  p o ­
s te ru n k i, k tó r e  d n iem  i n o rą  c z u ­
w a ją  p rzy  w s z y s tk ic h  ta m a ch  i 
ś lu z a c h  rz e c z n y c h  w  w y m ie n io ­
n y m  o k re g u  ce le m  z a p o b ie ż e n ia  
e w e n tu a ln y m  za m a ch om .

R!@wizja Gestapo
w bursie polskiaj we Wrocławiu

D ziew ięciu G dańszczan
ścięto w Berlinie

W R O C Ł A W , 1. 8. U r z ę d n ic y  
G e s t a p o  p r z e p r o w a d z i l i  o s t a tn io  
r e w iz je  w  g m a c h u  a k a d e m ic k ie j  
b u r s y  p o ls k ie j  w e  W r o c ła w iu .  U - 
r z ę d n ic y  t a jn e j  p o l i c j i  n ie m ie c ­
k ie j  p r z e s z u k a li  w s z y s t k ie  p o k o je  
i w y le g i t y m o w a l i  w s z y s t k ic h  o b e ­

c n y c h  w  b u r s ie .  Z b a d a n o  r ó w n ie ż  
k s ią ż k ę  ze sp ise m  m ie s z k a ń c ó w  
b u r sy . U r z ę d n ic y  G e s ta p o  p o s z u ­
k iw a li  p e w n e j o s o b y , c o  d o  k tó r e j 
je d n a k  n ie  u d z ie li ły  z a r z ą / 
b u r s y  ż a d n y c h  w y ja ś n ie ń -

L O N D Y N , 1. 8. K o r e s p o n d e n t  
„ D a i ly  H e r a ld "  w  G d a ń sk u , S co tt  
W a tso n  p o d a je  sw e m u  p ism u  son  
s a c y jn ą  w ia d o m o ś ć , że  9 p r z e w ó d  
c ó w  s o c ja l is t y c z n y c h  i k o m u n i­
s t y c z n y c h ,  w  ty m  je d n a  k o b ie ta , 
z o s ta ło  ś c ię + y ch  w  w ię z ie n iu  M o a -

b it  w  B e r lin ie ,
P r z e w ó d  c y  c i zos ta li ' p o r w a n i

p r z e m o cą  z G d a ń sk a  i p r z e w ie z ie ­
n i sa m o lo te m  w o jś k o w y m  d o  B e r ­
lina . W  w ię z ie n iu  b e r liń s k im  zna i 
d u je  się j e l c z e  7 s o c ja l is t ó w  gdań  
sk ich .

S e k r e t a r z  s e n a t u  fr a n c u s k i e g o
zamieszany w aferą szpiegowską

M shodźsy c z e s c y
w armii francuskiej

PA R Y Ż, 1. 8. D z ie n ik i p a r y ­
sk ie  donoszą o a re s z to w a n iu  w  
z w ią z k u  z a fe rą  s z p ie g o w s k ą  p .

Z ł ó ż  o f i a r ę  n a  F . O . N

A m o u r e lle , k tó r y  b y ł  s e k re ta rz e m  
i s te n o g r a fe m  w  s e n a c ie . P . A m o u  
relle m ia ł r z e k o m o  sp rz e d a ć  N ie m  
c o m  s te n o g r a m y  o b r a d  k o m is ji  
w o js k o w e j  sen a tu . P o n ie w a ż  u sta  
w y  f r a n c u s k ie  n ie  p o z w a la ją  o g ła  
sza ć  in fo r m a c ji  na  te m a t s p ra w , 
z w ią z a n y c h  ze  s z p ie g o s tw e m , p ra  
sa tu te jsza  p o w o łu je  się n a  in fo r ­
m a c je  p r z e d  o g ło s z o n e  p r z e z  p ra sę  
z a g ra n iczn ą .

P A R Y Ż , 1. 3, P o ls k im  sta tk iem  
„ C h r o b r y "  przy’ b y ło  d z iś  d o  B ou - 
lo g n e  su r  M er  541 u c h o d ź c ó w  
c z e c h o s ło w a c k ic h , k tó n z j’ z d o ła li 
z b ie c  z C z e c h  i M o r a w  p rz e d  w k ro

r ż e n ie m  w o js k  n ie m ie c k ic h  w  
m a rc u  rb . U c h o d ź c y  ci za m ie rza ją  
z a c ią g n ą ć  się d o  a rm ii fran cu sk ie .! 
P o  s p ę d z e n iu  k ilk u  g o d z in  w  B o u - 
lo g n e  o d je c h a li  c n i s p e c ja łn r rn 
p o c ią g ie m  w  s tro n ę  P a ry ż a .

W ilno cofa subwencje
dla żydowskich szkół wyznaniowych
W IL N O , I. 8. D o  k o ń ca  u b . r o k u  

s z k o ln e g o  ż y d o w s k ie  s z k o ły  r e l i ­
g i jn e  k o r z y s ta ły  z s u b w e n c ji  m ie j 
sk ich . U c h w a lą  r a d y  m ie js k ie j 
s u b w e n c je  te  m a ją  b y ć  z n a d c h o ­

d z ą cy m  ja k ie m  s z k o ln y m  c o fn K ' 
te , w o b e c  c z e g o  za rz ą d  m iasta  
z w r ó c i)  s ię  d o  k ie r o w n ic tw a  ty ch  
szk ó ł o z w r o t  in w e n ta rza  szkolne* 
g o  d o  dn ia  5 b m .
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